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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Rozporządzeniem c. k. Ministerstwa 
handlu z 16 lipca 1902, 1. 26.776, zamia- 
nowano c. k. inspektora przemysłowego IL 
klasy, Ludwika Smyczyńskiego we Lwo- 
wie, kierownikiem nowo utworzonego e. k. 
luspektoratn przemysłowego w Stanisławo- 
wie, przeniesiono zaś c. k. komisarza inspek- 
eyi przemysłowej Karola Adama z Krako- 
wa do Lwowa, a e. k. komisarza inspekcyi 
przemysłowej Kazimierza Skrochowskie- 
go ze Lwowa do Krakowa. 


NIEURZĘDOWA 


ZRŚĆ 


U 


Lwów, 1 sierpnia. 


Chociaż nie ulega wątpliwości, iż osta- 
tnie zaburzenia chłopskie w południowych 
guberniach rossyjskich były w części dzie- 
łem niewykrytych dotychezas wiehrzycieli, 
którzy bądź z pomocą pism ulotnych, bądź 
śrukowanych odezw, bądź ustnie rozsiewali 
wśród ciemnych mas takie n. p. wieści, że 
car nakazał rozdać włościanom znaczne grun- 
ta szlacheckie, ale rząd, sprzyjając szlachcie, 
nie chce spełnić tego rozkazu — to prze- 
cież jako główny powód tego ruchu należy 
uważać ciężkie ekonomiczne położenie, w 
jakiem znajdują się w owych guberniach se- 
tki tysięcy włościan, ztujnowanych do szcze- 


Listy lilerackię Z Warszawy. 


(Pora ogórkowa. — Teatrzyki. — Filharmo- 

wia. — Konkurs na fulicton. — Nowe powie- 

śe. — (iruszeckiego „Nawróconyć. — Jozulata 
Nowińskiego „Zycie i marzenie”), 


(Ciąg dalszy). 


Nasi kupcy, ulegając powszechnemu 
prądowi, głośnemu żądaniu chwili, wtórują 
prasie. Czy szezerze ? Są przecież tacy, którzy 
poodlepiali z towarów obcych obce etykiety 
i przylepili swojskie, warszawskie. Niejedne- 
go już schwycono na tem niczręcznein 0SZU- 
stwie. 

Więcej, niż w innem społeczeństwie, 
utrudnia u nas bojkct handlowy ta okoli- 
czność, że nasz stan kupiecki rekrutuje się 
w znacznej części z gminu żydowskiego. A 
gwin żydowski, mówiący ciągle niezmiennie 
żargonem niemieckim, czuje się bliższym 
hakatystom, aniżeli nam. Całe Nalewki (dziel- 
nica żydowska w Warszawie) handlują z 
Prusskami, nie troszcząc się o nawoływanie 
prasy, której nie czytają. | wielcy przemy- 
słowcy łódzey, przeważnie Niemcy i żydzi, 
królowie bawelniani, milionerzy, potentaci, 
którzyby sami, gdyby tylko chcieli, mogli 

„dokuczyć przemysłowi hakatystów, Są Dam 
obcy krwią, językiem, sympatyami. 

W takich warunkach bardzo trudno 
przeprowadzić bojkot systematyczny. 

Podobało się MKurycrowi Codziennemu 
ogłosić w miesiącach ogórkowych konkurs 
na felieton. Pomysł bardzo dobry. Może się 
w ten sposób wydobędzie na jaw jakiś ta- 
lent ukryty, którego tak bardzo potrzeba. 

Słyszymy od pewnego czasu dokoła 
skargi słuszne na wyjałowienie prasy war- 
szawskiej. Piszących przybyło w ostatnich 


tu w skutek kilkuletnich nieurodzajów i 
braku sposobności do zarobku. 

Klęski głodowe w olbrzymiem państwie 
rossyjskiem należą do stałych katastrof. Od 
r. 1802, tedy w okresie jednego stulecia by- 
ło ich ogółem w różnych częściach caratu 
około 50, tak, że mniej więcej co drugi rok 
miliony mieszkańców cierpiały straszny nie- 
dostatek i były dziesiątkowane tyfusem gło- 
dowym. I tak w roku 1804 klęska głodowa 
dotknęła północne gubernie, całą Litwę i 
gubernię smoleńską; w r. 1805 uległy ta- 
kiemu samemu losowi gubernia południowe; 
w latach 1807—1808 prowincye nadbałty- 
ckie i gubernia pskowska, w r. 1809 cała 
Finlandya, a w r. 1812 znaczna część Sy- 
beryi i gubernie środkowe. W okresie od r. 
1659 do 1846 stwierdzono częściowy lub zu- 
pelny nieurodzuj w 25 gukerniach, w roku 
zaś 1055 w czternastu. Za panowania cara 
Aleksandra II. srożył się głód w latach 
1567—1868 w jedenastu guberniach północ- 
nych, półnoeno - zachodnich i częściowo w 
środkowych; w r. 1872 zmarło w gubernii 
samarskiej z głodu około 50 tysięcy osób, 
a w r. 1880, w którym teroryzm nihilisty- 
czny dosięgnął swojego punkin kulminacyj- 
nego, klęska głodowa objęła dziesięć guber- 
nii z 14 milionami ludności. Wówczas ucier- 
piały przedewszystkiemm gubernie wschodnie 
i południowo-wschodnie. Za panowania Ale- 
ssandra II. rząd znajdował się kilkakrotnie 
w niesłychanie frudnem położeniu. W roka 
1891 nie muiej jak trzydzieści gubernii w 
Rossyi europejskiej, Syberyi i środkowo-ażya- 
tyckich stepach z ludnością przeszło 50 mi- 
lionówą znalazło się w skutek nieurodzaju 
w rozpaczliwem położeniu. Podobna katastro- 
fa nawiedziła carat dziesięć lat później, prze- 
to roku zeszłego. Dotknęła ona obszar 722.000 
kwadr. kilometrów z ludnością dochodzęcą 
do 40 milionów dusz, a i w roku bieżącym 
stwierdzają Sprawozdania urzędowe niedo- 


| Czasach dużo więcej, niż ich potrzeba na 
użytek bieżący, ale takich, którychby warto 
było czytać, nie wielu. 

Coś się zepsuło w naszej duszy naro- 
dowej. Pokolenie wychowane między rokiem 
1860 a 1870, dało społeczeństwu wielkie 
mnóstwo ludzi wybitnych na różnych polach. 
Po r. 1870 wrzało w Warszawie i kipiało. 
Nowe prądy, które przebiegały kraj, zapła- 
dniając go, Wstrząsające nim, wyrzuciły na 
wierzch mnóstwo zdolności, mężów słowa 
i czynu, do roboty dziennikarskiej garnely 
się głowy utalentowane, wykształcone. Ka- 
żdy chciał za pośrednictwem druku wypo- 
wiedzieć to, co go rozsadzało, Zarówno po- 
zytywiści, jak przeciwnicy ich, rozporzą- 
dzali siłami pierwszorzędnemi. swietochow- 
ski, Kotarbiński, Prus, Olędzki, Gaatowski, 
Dębicki, Ochorowiez i inui ożywiali prasę. 
zabarwiali ją, zapładniali. Byli wszyscy ka- 
żday w swoim rodzaju, majstrami kunsztu 
dziennikarskiego, umieli wszyscy to, co czu- 
li, myśleli, powiedzieć jasno, z temperamen- 
tem, zajraująco. 

Dziś oglądamy się daremnie za dobrze 
napisanym artykułem. Na dobrej weli na 
dobrych chęciach nie zhywa, ale zatrważa 
brak talentów pisarskich, Łatwiej obecnie 
o znośną nowelę, o dźwięczny wiersz, niż o 
dobry artykał lub felieton, 

Pisarzów rzeczywistych, z łaski Bożej 
zastąpili urzędnicy redakcyjni, klecący refe- 
raty biurowe via temat żądany. Nie ma w 
tej calej nudnej, ciężkiej gadaninie krwi, 
świeżości, tchnienia młodej duszy, rwącej 
się do czynu, do życia, do służby publi- 
cznej. "' 

Moderniści mimo wrzawy, jaką pod- 
niesli, mimo pychy, mimo zapowiedzi, to 
miały zdruzgotać całą przeszłość, nie wydali 
ani jednego talentu publieystycznego lub pole- 
micznego. Przeważnie dyletanci, bez grunto- 
wnego wykształcenia, zasklepieni w swoich 
formułkach estetycznych, w swoich drobia- 
zgach technicznych, trzymają się zdala od 
życia. Jedyny talent publicystyczny, jaki 


sięcznie 2 K. —- Prenumerata zagraniczna: 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K., kwartalnie 8 K., 


24 K., półrosznie (2 K., kwartalnie 6 K., mie 
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„Przewodzuik maskowy i literacki", dodatek miesięczny do „(łazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
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statek w licznych guberniach. Jak rujnują- 
co oddziaływują lata głodu na materyalne 
stosunki dotkniętych niemi mieszkańców, o 
tem daje wyobrażenie sporządzony za rok 
bieżący wykaz urzędowy. Wedle niego szko- 
dy zrządzone w tym roku klęską nieu- 
rodzaju wynoszą okrągło 250 milionów ru- 
bli. Nie da się zaprzeczyć, iż państwo ze 
swojej strony czyni wiele dla przyniesienia 
ulgi ludności nawiedzonej niedostatkiem i 
uchylenia następstw, jakie pociąga za sobą 
klęska nieurodzaju, akcya jednak w tym 
kierunku, z natury rzeczy niesłychanie tru- 
dna i dotkliwa dla skarbu, bywa zazwyczaj 
niedostateczną i przynosi ratunek tylko ma- 
łej cząstce nędzarzy. Tysiące i tysiące gi- 
ną marnie lub uciekają się do środków, jak 
te, których ehwyciły się w gukerniach po- 
łudniowych rozaamiętnione i obałamucone 
przez agitatorów masy chłopstwa. 


Rotrnciy z powodu stroików rolny, 


Lwów, dnia 1 sierpnia. 


O strejkach rolnych i pojawiających 
się z okazyi tych strejków rozruchach, na- 
deszły dziś następujące doniesienia : 

W powiecie kainioneckim strejk rozsze- 
rza się i ogaruął w dalszym ciągu gminy 
Wyrów i Pziedziłów. W tej ostatniej wsi 
ludność obległa dwór; sprowadzono szwa- 
dron ułanów. W Milatynie starym strejk u- 
stał. W Niesłuchowie, jak już wezoraj donie- 
siono, włościanie próbowali siłą przeszkodzić 
zakwaterowaniu pogotowia wojskowego. Plu- 
ton kawaleryi musiał torować sobie drogę 
płazując pałaszami opornych. Nikt ran nie 
odniósł, a przybyłenn na miejsce staroście 
powiodło siy przywrócić spokój. 


ú 


wykwitł z czasów ostatnich. Władysław Rab- | panicze z córkami zbogaconych giełdziarzów, 


ski, nie należy do nich. i 
Bytuacyę ratują od czasu do czasu pi- 
sarze Starsi, ale tych majstrów Starszych 
coraz mniej z każdym rokiem. Odpadają cią- 
gle, odchodzą w krainy inne, dalekie, z któ- 
rych się nie wraca, albo wycofują się Z ru- 
chu bieżącego, I Prus nie kwapi się już 
do felietonu, który uprawiał przez lat tyle 
z tawiem powodzeniem. Trzeba szukać sił 
innych, nowych, świeżych. i 

Zrozumiał to Kuryer Codzienny i ogło- 
sił konkurs na felieton, ale pierwsza próba 
nie wydala plonu pożądanego. Z pięćdzie- 
sięciu przeszło nadesłanych felietonów nie 
zakwalifikowano ani jednego do nagrody, trzy 
zaś, wyróżnione z masy nieużytków i dru- 
kowane, są tak mierne, słabe, iż nie wróżą 
nie na przyszłość. Są to roboty wymęczone, 
wypracowane, bez dowcipu, bez werwy, sło- 
wem bez talentu. 

Nietylko na polu publicystycznem czuć 
od pewnego czasu znużenie. Znużyła się, od- 
poczywa i nasza powieść, jeszcze nie dawno 
tak świetną.. Z pomiędzy beletrystów star- 
szych jest” obeenie najpłodniejszym Artur 
Gruszecki, spotykany najczęściej na rynku 
księgarskim., 

W ostatniej powiesci swojej p. t. „Na- 
wrócony“ dotknął Gruszecki „kwestyi“ bar- 
dzo żywotnej w Warszawie. 

„ Wiadomo, że Warszawa należy w Eu- 
ropie do miąst ulubionych przez żydów. Mie- 
szka ich tu więcej, aniżeli w calej Francyi 
i Angli razera, Jedyny Peszt, a może I Wie- 
deń mogą pod tym względem rywalizować 
z grodem syrenim. 

Nie dziwnego, że od tej wielkiej masy 
żydów. odrywa się corocznie pewien procent, 
zmienia wiarę, chrzci się, zlewa się Z lud- 
nością miejscową. Inie dziwnego, że pewna 
część wychrzczonych żydów lub żydówek łą- 
czy się zwłązkami małżeńskimi z Polakami 
lub Polkami. 

Takich małżeństw mięszany cl przyby- 

|wa coraz więcej. A żenią się nietylko goli 


Jednorazowe inseraty obliczają się po [4 hal., 
kilkorazowe po f2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zas takelaryczne | liczbowe po 
20 hał. od Jednego wiersza miary petitowel, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agency* dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9, i w biurze Ludwl- 
ka Plohia uł. Karola Lańwika I. 9; we K'rancyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


W powiecie złoczowskim w Pietryczach 
wpadli strejkujący do kancelaryi wójta z 
żądaniem, aby im okazał „ustawę“ o wyso- 
kości placy, wydaną rzekomo przez Najj. 
Pana. Tłómaczenie się wójta, że taka ustawa 
nie istnieje i nigdy nie była wydana, nie 
przekonało napastników; sprowadzili wójta 
gwaltem do miejscowego gr. kat probo- 
Szcza i domagali się, aby proboszcz ode- 
brał od wójta przysięgę, że wójt takiej ustawy 
nie otrzymał. Kierującego napadem niedyka 
Kostia 'Taniaczkiewicza, syna b. posła ks. 
Taniaczkiewicza, aresztowano 1 odstawiono 
do Złoczowa, nadto aresztowano kilkunastu 
winnych napadu. Strejk wybuchł dalej w 
Skwarzawie, w Gołogórach, Sciance, Nowo- 
siólkach. Do Skwarzawy wysłano asystencyę 
wojskową. Także ze zborowskiepo okręgu są- 
dowego donoszą o wybuchu strejków i gwal- 
tach, popełnionych w Harbuzowie, Białogło- 
wach, Perepelnikach, Nuszczu, Mełeniowie 
i Jarosławcach. W celu zapobieżenia dalszym 
rozruchom wysłano w tę okolice dwóch u- 
rzędników starostwa z kompanią piechoty i 
szwadronem ułanów. Ogółem aresztowano w 
powiecie około 120 ekseedentów. 

W powiecie ezortkowskim podjęto ro- 
bote w  Ozerkawszczyźnie, Skorodyńcach, 
Szmańkowcach. W Romaszówce pracuje tyl- 
ko czeladź dworska. 

W powiecie horodeńskim strejk miej- 
scowych robotników wybuchł w Piotrowie. 
Do strejkujących przyłączyli się także spro-' 
wadzeni robotnicy obcy. 

W powiecie przemyślańskim zawarto 
ugodę w Łoniu i Słowicie. Natomiast wy- 
buchł strejk w Krzywem i Ciemierzyńcach. 
Pod zarzutem podburzania  przytrzymano 
współpracownika jednego z pism ruskich De- 
miańczuką i dwóch słuchaczów filozofii Ta- 
maczkowskiego, syna gr. katol. proboszcza 
z Dunajowa, oraz Bodnara; odstawiono ich 
do sądu. 


lichwiarzów i t. p. bandytów linansowych, 
lecz także dzieci ludu, — ubodzy z ubo- 
gimi. 

Przeto należy u nas sprawa mal- 
żeństw mięszanych do spraw ważnych, ży- 
wotnych. 

Nasza beletrystyka (Gawalewicz „Me- 
chesy*, Tetmajer „Panna Mery“, Zalewski 
„Małżeństwo Apfel“, „Nasi zięciowie* i i.), 
zajmuje się dotąd tylko małżeństwami w sfe- 
rach bogatych. Uczynił to samo i Artur Gru- 
szecki w „Nawróconym*, wydawszy ubogą 
szlachciankę za bogatego żyda. 

Rozumie się, iż takim małżeństwom 
braknie bardzo ważnej podstawy szczęścia, 
bo wspólności upodobań, przekonań, ideałów 
życiowych. Z innego środowiska wychodzi 
żyd, a z innego potomek rycerstwa chrze- 
ściańskiego, Pierwszy jest rozultatem dł- 
giego szeregu pokoleń trudniąeych się prze- 
ważnie handlem, czyli przeciwieństwem te- 
go, co nazywamy powszechnie rycerskością, 
drugi przychodzi na świat z tradycyami i 
upodobaniami rasy, która miala wstręt wła- 
śnie do handlu. Ztąd ciągły konflikt. Co ba- 
wi, zajmuje, rozgrzewa szlachcica, to dziwi, 
śmieszy, odpycha żyda. Kupiec, „kierujący 
się zawsze tylko bardzo praktycznym, bar- 
dzo trzeźwym rozsądkiem, a często podstę- 
pnym, chytrym sprytem, nie może rozumieć, 
czuć „fantazyi* dziecka rycerskiego. Zupeł- 
nie to naturalne. Łatwiej, prędzej porozu- 
mie się chłop ze szlachcicem, aniżeli kupiec. 
I odmienna rasa żyda i odmienna jego re- 
ligia nie przyczyniają się oczywiście do wy- 
równania różnie, jakie dzielą potomka trze- 
źwego rozsądku od dziecka „fantazyi kawa- 
lerskiej“. Bo, że się pan taki, albo owaki, 
wychrzcił, nie jest jeszcze wcale dowodem, 
że zdjął z siebie starą skórę. Potrzeba na to 
kilku pokoleń. 

(Dokończenie nastąpi). 
Teodor Jeske- Choiński. 


LC k krajowej KJ szkolnej 


PRDNPE OTW 


O. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 21 lipca 1902: 

zamianować w szkołach ludowych: Cy- 
ryla Elektorowieza dyrektorem, ks. Włady- 
sława Hajdukiewicza nauczycielem religii rz. 
kat. 8-klasowej szkoły wydziałowej męskiej 
połączonej z 4-klasową pospolitą w Trem- 
bowli; Michała Romaszkana, Witolda Cele- 
wieza i Władysława Dziewotę nauczycielami 
8-klasowej szkoly wydziałowej męskiej w 
Trembowli; Józefa Mfillera nauczycielem 
młodszym 4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej połączonej z wydziałową w Trembowli; 
Józeta Kozłowskiego nauczycielem kierują- 
cym, Klementynę Skoczylasównę i Antoninę 
d'Endlównę nauczycielkami starszemi, Różę 
Przybyłowiczównę nauczycielką młodszą 4- 
klasowej szkoły ludowej żeńskiej im. król. 
Barbary w Bochni; Maryę Szklarzównę na- 
uczycielką starszą, Maryę Kucównę nauczy- 
cielką młodszą 4-klasowej szkoły ludowej 
żeńskiej im. król. Jadwigi w Bochni; Hen- 
rykę Lionównę starszą nauczycielką 4-klaso- 
wej szkoły pospolitej żeńskiej polączonej z 
wydziałową im. król. Jadwigi w  Jarosła- 
wiu; Ernestyne Gaberlównę nauczycielką 
kierującą, Matyldę Heldównę nauczycielką 
starszą MI. 4-klasowej szkoły ludowej żeń- 
skiej w Jarosławiu; Józefa Steinbacha nau- 
czycielem starszym 4-klasowej szkoły ludo- 
wej męskiej im. Konarskiego w Jarosławiu; 
ks, Jana Poradę nauczycielem religii rzym. 
kat. 3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej 
połączonej z 4-klasową pospolitą w Jaworo- 
wie; Karola Gajewskiego nauczycielem kie- 
rującym, Wandę Rożankowską i Anielę Ko- 
szową nauczycielkami młodszemi 5-klasowej 
szkoły w Ozarnej Wsi; ks. Antoniego Dem- 
czuka nauczycielem religii gr. kat. 8-klaso- 
wej szkoły wydziałowej męskiej połączonej 
z 4-klasową pospolitą w Sokalu; Kazimierza 
Polakiewicza dyrektorem 8-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej połączonej z 4-klasową 
pospoliią w Wieliczce; Jana Milana nauczy- 
cielem starszym 4-klasowej szkoły w Grze- 
górzkach; Jana Małeckiego nauczycielem 
starszym 5-klasowej szkoły męskiej w Ko- 
marnie; Dominika Sliwę nauczycielem star- 
szym i Ludwikę Zajączkowską nauczycielką 
młodszą 4-klasowej szkoły w Zwierzyńcu; 
Józefa Steckla nauczycielem religii mojże- 
szowej 8-klasowej szkoly wydziałowej męskiej 
połączonej z 4-klasową pospolitą w Sambo- 
rze; Antoniego Łancwego nauczycielem star- 
szym 2-klasowej szkoły połączonej z dopeł- 
niającym kursem rolniczym w Olesku; An- 
nę Dumarzankę nauczycielką starszą 4-kla- 
sowej szkoły w Szezurowej; Władysława 
Glińskiego nauczycielem młodszym 6-klaso- 
wej szkoły męskiej w Rohatynie; Nazara 
Mojsaka nauczycielem starszym 4-klasowej 
szkoły na przedmieściu „Kąt folwarkowy* w 
Horodence; Wandę Kaczorowską nauczyciel- 


ką młodszą 5-klasowej szkoły w 'Lyczynie; 
Jana Forowieza nauczycielem kierującym 5- 
klasowej szkoły w Knihininie-Górce; Michała 
Mroza nauczycielem starszym 4- klasowej 
szkoły w Mszanie dolnej; Romualda Kurow- 
skiego nauczycielem starszym w Knihininie- 
Wsi; Rudolfa Wernera nauczycielem star- 
szym 0-klasowej szkoły w Borszczowie; Mi- 
chała Malisza nauczycielem starszym 5-kla- 
sowej szkoły w Mostach Wielkich; Ferdy- 
nanda Balickiego nauczycielem starszym 4- 
klasowej szkoły w Maryampolu; Franciszka 
Pieniążka nauczycielem kierującym 2-klaso- 
wej szkoły w Handzlówce ; Józefa Jankiewicza 
nauczycielem: młodszym 5-kl. szkoły męskiej 
w Skałacie; Władysława Trecza nauczycie- 
lem starszym 5-klasowej szkoły w Podwoło- 
czyskach; Romana Ozarneka nauczycielem 
młodszym 2-klasowej szkoly w Krygu; Bo- 
gumiła Gurgula nauczycielem młodszym 2- 
klasowej szkoły w Wojtowej; 

nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych: Damiana Furtaka w Mogielnicy no- 
wej, Stanisława Duszyka w Podhajczykach 
justyn., Władysława Chorążego w Rabie wy- 
żnej, Tadeusza Holzera w Ozyżynach, Igna- 
cego Holejkę w Zawoju, Bronisława Raczyń- 
skiego w Dołżance, Franciszka Ożgowieza w 
Medusze, Ignacego Szpądrowskiego w Ro- 
czynach ; 

nauczycielami i nauczycielkami młod- 
szemi szkół Ż-klasowych: Leokadyę F'uksie- 
wiczównę w Zasowie, Maryę Buchwaldównę 
w Radziechowach, Helenę Janistównę w Try- 
buchowcach, Katarzynę Michalską w Lipni- 
cy, Michała Hrycyna w Tokach ; 

nauczycielkami młodszemi szkól! 2-kla- 
sowych: Zofię Kraśniakową w Laszkach, Ka- 
rolinę Skalieką w Zembrzycach, Anielę Jaś- 
kównę w Radniku, Maryę Zbijewską w Czy- 
żynach, Julię Wojnarowską w Paleśnicy, Ma- 
ryę Nadrażanke w Sękowej, Janinę Krasu- 
cką w Besku, Teresę Szpądrowską w Roezy- 
nach; 

nauczycielami i nauczycielkami szkół 
|-klasowych: Piotra Budziekiego w Naha- 
ezowie, Franciszka Gliwę w Siedliskach, Mi- 
kołaja Dąbrowskiego w Presowcach, Helenę 
Śroczyńską w Ściance, Jana Cieszanowskie- 
go w Trzcieńcu, Waleryę Puchalską w Ko- 
lankach, Eleonorę Machajczykównę w Bier- 
towicach, Franciszka Karasińskiego w Pod- 
michałowcach, Mikołaja Romacha w Cześni- 
kach, Emilię Wolańską w Podgrodziu, Jana 
Kuryłłę w Uhercach zapłatyńskich, Pawła 
Nycza w Klimkówce, Józefa Kulmatyckiego 
na przedmieściu „Nakonecznem* w Jaworo- 
wie, Ignacego Saratowicza w  Siedliszowi- 
cach, Władysława Moszyńskiego w Dryszezo- 
wie, Henryka Janusza w Januszowej, Anto- 
niego Firla w Tryńczy, Maryę Jankowską w 
Załanowie, Konstancyę Towarnicką w Bili- 
czu, Piotra Cześnikowskiego w Małaszowcach, 
Michała Orkusza w Młyniskach, Stanisława 
Kasprowicza w Zalesiu, Adolfinę Friedlównę 
w Rożance, Aleksandra Hirkę w Dobrowo- 
dach, Mikołaja Borszcza w Szelpakach, Wła- 
dysławę Wilkównę w Lubyczy-Kniażem, Sta- 


nisława Jaroszewskiego w Kołodziejówee, Ja- 
kóba Smula w Ujsołach „na Glince*, Mi- 
chała Harasyma w Prusach, Marye Hoze- 
równę w Damienieach, Sylwestra Łąckiego 
w Książnieach, Jana Rudakiewicza w Dźwi- 
niaczu, Stefanię Gajewska w Skwarzawie sta- 
rej, Stanisława Hadowskiego w Grabiu, Mi- 
chała Butykowskiego w Poznance hetmań- 
skiej, Teofila Bukowskiego w Milówce, Eu- 
genie Balkowską w Beńkowej Wiszni, An- 
toniego Sieleckiego w Bilince małej, Joannę 
Bajewską w Horodyszczu ; 

przenieść: Wandę Otfinowską nauczy- 
cielkę młodszą 2-klasowej szkoły w Dębnie, 
na równorzędną posadę do szkoły w Biado- 
linach radłowskich ; Jana Dobrowolskiego na- 
uczyciela starszego 6-klasowej szkoły ludo- 
wej męskiej w Trembowli, na równorzędną 
posadę do 4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej połączonej z wydziałową w Trembowli ; 
Teodora Dumę nauczyciela kierującego 2-kl. 
szkoły w Rudnikach, na równorzędną posa- 
dę do 2-klasowej szkoły w Stulsku; Win- 
centego Malawskiego nauczyciela kierujące- 
go 2-klasowej szkoły w Piutiatyńcach, na ró- 
wnorzędną posadę do 2-klasowei szkoły w 
Konkolnikach ; Franciszkę Malawską nauczy- 
cielkę 1-klasowej szkoły w Babinie, na po- 
sadę nauczycielki młodszej 2-klasowej szkoły 
w Kąkolnikach ; Maryę Kotikową nauczyciel- 
kę młodszą 2-klasowej szkoły w Rzęśnie pol- 
skiej, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły w Zamarstynowie; Henryka Mędraka 
nauczyciela l-klasowej szkoły w Brzyskiej 
Woli, na równorzędną posadę do szkoły w 
Maszkowicach ; Jakóba Wojnara nauczyciela 
i-klasowej szkoły w Hucie komorowskiej, na 
równorzędną posadę do szkoły w Hadykówce ; 
Olimpię Ballową, nauczycielkę młodszą 5-kl. 
szkoły w Dobczycach, na równorzędną po- 
sade do szkoły w Żarkach; Stanisława Bu- 
czyńskiego, nauczyciela l-klasowej szkoły w 
Jarocinie, na posadę nauczyciela starszego 
do B-klasowej szkoły w Grodzisku; 

zorganizować: 1-klasową szkołę w Żor- 
niskach w okręgu gródeckim ; 

przekształcić: 5-klasową szkołę męską 
i 5-klasową szkołę żeńską w Busku okręgu 
kamioneckiego na 6-klasowe; 

ustanowić: posady nauczycieli religii 
rzym.-kat.., gr.-kat. i mojżeszowej dla 5-kl. 
szkoły ludowej męskiej im. św. Alojzego w 
Knihininie-Górce i takie same posady dla 
4-klasowej szkoły im. św. Józefa w Knihi- 
ninie- Wsi okręgu stanisławowskiego; posadę 
nauczyciela religii mojżeszowej dla szkół lu- 
dowych w Oświęcimie w okręgu bialskim. 


Z Petersburga. 
(Wzmocniona ochrona. — Wystawa wszechsło- 
wiańska w Petersburgu. — Zmiany w redakcji 

St. Pietersb, Wied.) 
„Zbiór praw“ ogłasza, iż car zatwier- 
dził rozporządzenie komitetu ministrów o 


przedłużeniu w niektórych guberniach i miej- 
scowościach państwa t. zw. wzmocnionej 0- 
chrony czyli stanu oblężenie od dnia 17 
września 1902 roku jeszcze na jeden rok. 
Dalej zostaje zaprowadzoną także wzmoecnio- 
na ochrona w kopalniach w Krzywym Ro- 
gu i w fabryce Grancowskiej, w gub. cher- 
sońskiej, w stanicy Qiniłowskiej i w fabryce 
żelaza Pastuchowa, w okręgu wojska don- 
skiego, w mieście Batumie, a w końcn w 
czasie jarmarku w Niżnym Nowogrodzie oraz 
w przyległych powiatach niżnonowogrodz- 
kim, bałachnińskim, semenowskim i gorba- 
towskim. 

Słowiańskie Towarzystwo dobroczynno- 
ści zainicyowało urządzenie wystawy wszech- 
słowiańskiej w Petersburgu. Nowoje Wre- 
mia powiada, iż ma to być wystawa arty- 
styczno-przemysłowa i że odbędzie się w r. 
190% w pałacu taurydzkim. „Zaproszonymi 
gośćmi — pisze ta gazeta — będą narody 
słowiańskie, którym Rossya proponuje wy- 
stawić wszystko, co poglądowo Charaktery- 
zuje ich byt współczesny, oraz ich odrębno- 
ści plemienne i położenie ekonomiczne. Wy- 
stawę organizuje, pod protektoratem wiel- 
kiego księcia Aleksandra Michałowicza, sło- 
wiańskie Towarzystwo dobroczynności we- 
spół z Towarzystwem popierania ross. prze- 
mysłu i handlu. Odsuwając na bok wszelkie 
kombinacye i względy polityczne, wystawa 
ma na celu wyłącznie nawiązanie bezpośre- 
dnich stosunków handlowo - przemysłowych 
pomiędzy Rossyą a pobratymczymi mieszkań- 
cami innych ziem słowiańskich.* 

W obee szczupłości miejsca przezna- 
czonego na wystawę, pierwszeństwo mieć 
będą okazy innych narodów słowiańskich, 
Rossyi zaś oddane będzie do rozporządzenia 
tylko miejsce zbywające celem wystawienia 
na niem okazów, mających wybitnie chara- 
kter słowiański.. Wystawa ma dać dokładny 
obraz naturalnych produktów ziem słowiań- 
skich, ich rzemiosł, przemysłu i sztuk pię- 
knych. Zaprojektowano na czas wystawy zwie- 
dzanie wybitniejszych fabryk oraz zakładów 
przemysłowych i rzemieślniczych rossyjskich. 
Ofiarowane lub nabyte przedmioty wystawo- 
we posłużą za pierwszą podstawę do utwo- 
rzenia stałego wszechsłowiańskiego muzeum 
artystyczno-przemysłowego i etnograficznego 
w Petersburgu lub Moskwie. 

Honorowym przewodniczącym komitetu 
wystawy jest wiceminister W. J. Kowalew- 
ski, pod którego przewodnictwem w d. 24 
b. m., odbyło się pierwsze posiedzenie orga- 
nizacyjne, na którem uchwalono między in- 
nemi: nie pobierać żadnych opłat za miej- 
sca, zgrupować wystawiane okazy według na- 
rodowości i napisy na nich dać w języku 
rossyjskim i narodowym. Na komisarza wy: 
stawy powołano K. W. Nikołajewskiego. 

Jak donoszą dzienniki rossyjskie, w 
r. b. upływa termin dzierżawny S. Pietersb. 
Wied. przez ks. Uchtomskiego. Gazeta przejść 
ma podobno w inne ręce, przyczem cały 
skład redakcyi ma uledz zmianie. 
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PPPOE WE 


MANUSKRYPT KANONIKA 


mamma 


(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet). 


eene 


(Ciąg dalszy). 


ELANA 


II. 


Trzecia godzina po południu. Niebo bar- 
wy południa zaledwie tui ówdzie zasnute lek- 
kimi białymi obłoczkami prawie nieruchomymi. 
Lózian i Colomhier, przechadzają się już po 
peronie przed dworcem kolei w Aix. Jest 
bardzo gorąco; Maryusz trzyma w jednej 
ręce swój kapelusz, a drugą ociera czoło z 
potu. Wkrótee Sylwia i Francina Alassio u- 
kazują się na progu poczekalni w jasnych 
sukniach płóciennych. 

— Nie spóźniłyśmy się? — pyta starsza 
podając rękę obu panom. 

— Pociąg jeszcze nie złożony -— odpo- 
wiada Klaudynsz — przybędziemy do Annecy 
w samą porę aby wsiąść na statek odpływa- 
jący 0 szóstej... 

— A gdzie spać będziemy? — pyta 
przewidująca zawsze Francina. 

— Proponuję, żeby najprzód opłynąć 
jezioro dokoła i z powrotem wybrać dopiero 
miejscowość, która się nam najbardziej po- 
doba. a > 

— Zgoda — potwierdza Sylwia — gło- 
suję zawsze za nieprzewidzianem... Weźmie- 
my najprzód kąpiel świeżego powietrza na 
statku i zdecydujemy się według natchnie- 
nia... 

— Pod tym warunkiem jednakże, aby 
hotel był czysty i dało się w nim mie- 


|szkać... — zauważyła Francina. —- Żałuję, 


żem się najprzód nie dowiedziała o hotelach, 
które można znaleźć u wybrzeży i wogóleo 
kierunku drogi... 

Pociąg zajechał zwolna przed stacyę. 
Podróżnych niewielka liczba; pomiędzy 0- 
statnimi z przybyłych Klaudyusz poznaje je- 
dną twarz znajomą i zwracając się do Fran- 
ciny Alassio, mówi: 

— Słowo daję, życzenie pani będzie 
spełnione... Poznaję tam jednego człowieka, 
który zna ten kraj tak dobrze, jak tylko so- 
bie życzyć można... Jest to niezmęczony 
Alpinista, botanik bardzo światły i najmil- 
szy ze starych kawalerów... Jeżeli zechce 
należeć do naszego grona, będziemy mieli 
znakomitego przewodnika i najprzyjemniej- 
szego towarzysza... 

Powiedziawszy to, „poeta“ zbliża się 
żywo do osobistości wymienionej, uderza ją 
z lekka po ramieniu i po kilku wykrzykni- 
kach zadziwienia, powitania i nieodzownych 
shake-hamds, przedstawia jej zamiary swojej 
gromadki. f ; 

Podróżny uśmiecha się, spoziera z pod 
oka na dwie damy i zdaje się ulegać przy- 
jemnemu wrażeniu. Jest to człowiek średniego 
wzrostu, ubrany w jasno granatowy żakiet 
i białą pikową kamizelkę. Pomimo, iż ma już 
blizko pięćdziesięciu lat, posiada młodzieńczą 
zwinność i pociągający wyglad. Pod cieniem 
skrzydeł popielatego kapelusza, błękitne jego 
oczy sympatyczny mają wyraz, Jasne wąsy 
opadają na usta łakome i figlarne; spryt Ša- 
baudczyka ukrywa się u niego pod wesołą 
dobrodusznością. Lózian, biorąc go za rękę, 
prowadzi do swoich znajomych, z którymi 
go poznaje. l ; 

— Przedstawiam państwu — mówi — 
doktora Cezara Lettraz, lekarza w wolnych 
chwilach, a zresztą niestrudzonego wycie- 
ezkowca.... Flora alpejska nie ma dla niego 
żadnych tajemnic; „chalezani* i pasterze, 
których leczy za darmo, w Sercu go noszą... 
Powiedziałem mu, jaką by dla nas było przy- 


szeregi i przystaje na pilotowanie nas przez | ło posiadać, nigdy się nie wyrywa wszyst- 


okolice dobrze sobie znane. 

— Qała przyjemność będzie po stronie 
uniżonego sługi waszego, piękne panie — 
odpowiada doktor zwracając się do obu sióstr 
z uśmiechem, który odkrywa białe jego 
zęby. — Poproszą tylko, gdy przybędziemy 
do Annecy, o pozwolenie wstąpienia do domu 
na chwilę, dla przybrania koniecznego stroju. 


„— A tymczasem — woła Maryusz (o- 
lombier -— musimy pana dekorować naszem 
godłem. 

Dał znak kwieciarce stojącej obok 


budki z gazetami, zabrał jej całą zawartość 
koszyka i rozdając bukiety cyklamenów ca- 
łemu towarzystwu, jeden z nich wsunął w 
dziurkę od guzika surduta doktora. 

— Ha! ha! — czyni doktor uwagę 
drwiącym tonem — pan także toleruje dzieło 
zniszczenia ?.. Niech tylko grabież cyklame- 
nów trochę potrwa, a nie długo doczekamy 
się. że ten śliczny kwiatek zaginie w lasach 
sabaudzkich. Gdyby przynajmniej zadawal - 
niano się zrywaniem kwiatów rozkwitłych ; 
ale nasi wieśniacy, żądni zysku, wyrywając 
je razem z eebulkami, niszezą całemi setka- 
mi, żeby zaspokoić fantazye cudzoziemców i 
nie spostrzegają wcale, że zabijają kurę o 
złotych jajach... 

Przerwało mu świstanie lokomotywy; 
gotują się do odjazdu i całe grono pospiesza 
zająć przedział. Ale gdy tylko pociąg rusza, 
doktor ciągnie dalej swoją rzecz o niszczeniu 
kk alpejskich, co widocznie na sercu mu 
eży. 

= — Gdyby nasza administracya patrzy- 
ła dalej, jak na koniec swego nosa — mó- 
wi — nałożonoby znaczną karę za wyrywa- 
nie cebulek; ale oni zajmują się tylko poli- 
tyką i wcale nie obchodzi ich zniszczenie 
jakiegoś gatunku roślin. Nasi sąsiedzi w 
Szwajcaryi więcej są uważający i przewidu- 
jący. Zamiast tolerować wyrywanie rzadkich 
okazów, Oni przeciwnie, starają się je mno- 
żyć. U nas, botaników, jest zwyczaj, że je- 


jemnością, gdyby się chciał zaciągnąć w nasze | żeli się widzi jakąś roślinę, którąby się cheia- 


kich rosnących w jednem miejseu, tylko po- 
zostawia się kilka na rozmnożenie. Ale pro- 
fani, filistry, nie mają tego poszanowania, 
ani względu. Niszczą wszystko z bezwzglę- 
dną lekkomyślnością. Iw ten sposób, z roku 
na rok góry tracą to, eo stanowi ich urok. 
Wystarcza, aby jaki kwiatek był w modzie, 
żeby całe roje próźniaków pozwalały sobie 
na zniszczenie ich w całym kantonie. Obec- 
nie szarotki i fiołki alpejskie są zagrożone, 
potem przyjdzie pora na inne kwiaty i wszyst- 
kie najszlachetniejsze okazy zaginą. I to nie 
tylko flora alpejska ubożeje; fauna podlega 
temu samenu losowi. Niedźwiedź u nas, stał 
się bajecznym prawie, kozice coraz rzadziej 
się spotyka, jarząbków jest bardzo mało... 

— Pan Lettraz ma sluszuość — wtrą* 
cił Maryusz Colombier — pojmuję jego oba- 
wy, gdy sobie pomyślę o dzikich ludziach, 
którzy są zdolni palić stare manuskrypta ! 

Uśmiechem i mrugnięciem oczu, do- 
ktor dziękuja za tę uwagę i mówi dalej: 

— Rzymianie źle robili, utrzymując, że 

własność jest prawem używania i naduży- 
wania, utendi et abutendi. Ozłowiek niema 
prawa nadużywać natury.. Powinien obcho- 
dzić się z nią jak dobry „ojciec rodziny“ 
i jest obowiązkiem prywatnych ludzi tak sa- 
mo jak rządu dbać o to, bo inaczej nasze 
góry nie będą miały wkrótce ani lasów, ani 
ptaków, ani kwiatów. 
Doktorze, przeraża mnie pan — 
woła Sylwia — odtąd, gdy będę zrywać 
kwiaty, pomyślę o panu i o pańskich ra- 
dach. 

-— Jeżeli to ma wpłynąć na to, że pani 
o mnie raczy pomyśleć — odpowiada z ga- 
lanteryą Cezary Lettraz — stokrotnie będę 
nagrodzony... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KRONIKA 


Lwów, 1 sierpnia. 


— PF. Wiceprezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Jan Dylewski, powrócił do Lwo- 
wa i objął urzędowanie. 

— © >. radca Dworu i prokurator 
Skarbu przyjął na pomocników kaneelaryjnych 
przy c. k. galic. proknratoryi Skarbu we Lwo- 
wie następujących dyurnistów : Hlugoua Richte- 
ra, Alojzego Karkasiewieza i Teoktysta Leżo- 
kubskiego w LV klasie starszeństwa; Pawła Ko- 
blowskiego i Dawida Adlersteina w III klasie; 
Aloizego Makusza i Adolfa Słowikowskiego w 
H klasie; Juliana Friedla, Józefa Friedla i Adolfa 
Nogę w I klasie starszeństwa. 

— Z Uniwersytetu. Rok szkolny gza- 
końcezono wczoraj na Uniwersytecie lwowskim 
uroczystem. nabożeństwem. 

— Koło literacko-artystyczne lwowskie 
przeniosło się w dniu dzisiejszym na nową sie- 
dzibę w gmachu hr. Skarbka, zajmując naro- 
Żnik u zbiegu ulicy Skarbkowskiej i placu hr. 
Gołuehowskich. Nowy lokal, oświetlony elek- 
trycoanością, urządzony został skromnie, ale gu- 
stownie i z wielkiemi wygodami dla członków. 

— Wpisy na kursa seminaryunm nauczy- 
cielskiego męskiego we Lwowie i do obu szkół 
wzorowych: polskiej i ruskiej, odbywać się bę- 
dą — według ogłoszenia dyrekcyi zakładu — 
w dniach 29 i 50 b. m. Późniejsze zgłoszenia 
nie będą uwzględnione. Narok przygotowawczy 
i ua kurs I .przyjęta będzie tylko taka liezba 
uczniów, na jaką $. 4 statutu organizacyjnego 
Zezwala. 

Kandydaci, zgłaszający się na rok przy- 
gotowawczy i na kurs I, mają przedłożyć przy 
wpisie: 1. metrykę chrztu na dowód, że skoń- 
czyli 14 (na L kurs 15) rok życia; 2. świade- 
ciwo fizycznego uzdolnienia do zawodu nauczy- 
cielskiego, wystawione przez lekarza urzędowego; 
5. świadectwo odbytych nauk; 4. rodowód, spo- 
rządzony w dwóch egzemplarzach, a ci, którzy 
zydaszają się po przerwie odbytych nauk, także 
Jeszeze świadectwo imeralności. 

Kandydaci z ukończoną z dobrym postę- 
pem 4 klasą gimnazyum lub Szkoły realnej mo- 
ga być przyjęci na kurs I bez egzaminu wstę- 
pnego, ci zaś, którzy nie ukończyli niższego gi- 
mnazynum lab Szkoły niższej realnej, zostaną 
przyjęci tylko na podstawie ścisłego egzaminu 
wstępnego Z religii, z języków: polskiego, ru- 
skiego i wiemieckiego, z fizyki, rachunków, geo- 
meiryi, historyi i geografii. 

Wszyscy kandydaci zgłaszający sią na rok 
przygotowawczy i na kurs I, mają się także 
poddać próbie głosu i słuchu, dla przekonania 
sie, czy posiadają uzdolnienie muzykalne. 

Na kurs IL i HI przyjęci będą tylko ci 
kandydaci, którzy się wykażą świadectwem szkol- 
nemu z ostatniego półrocza, na kórem ma być 
poświadczenie dyrekcyi, gdyby kandydat z in- 
nego przychodził seminaryum. 

Kgzamina wstępne i poprawcze z poszcze- 
gólnych przedmiotów odbywać się będą dnia 1 
września po nabożeństwie i dnia £ od godziny 
ósmej, 

Do szkół wzorowych polskiej i ruskiej nie 
bedzie się przyjmować więcej, jak po 40 uczniów 
do każdej klasy. Przy wpisie ma każdy uczeń 
złożyć albo opłatę za pierwsze półrocze w kwo- 
cie 4 R., albo wnieść za pośrednictwem dyrekcyi 
prośbę do Rady szkolnej krajowej, popartą świa- 
deetwem ubóstwa, o uwolnienie od tejże opłaty, 
Jeżeli zachowanie się i pilność ucznia są dobre. 

Wpisy odbywać się będą od godziny 9 
do 12 rano i od 3—5 po południu. Rodowo- 
dów dostać można u tercyana zakładu. 

— Ža duszę ś. p. ks. Kardynała Le- 
dóchowskiego udbylo się w kościele katoli- 
ckim w Karlsbadzie uroczyste żałobue nabo- 
żeństwo, staraniem bawiących tam obeenie gości 
polskich. W kościele oświetlonym elektrycznością 
wotywę żałobną odprawił ks. St. Spis, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, przemowę wygłlo- 
sit ks, Pastor, poseł do Rady państwa, pro- 
boszcz z Biecza, który wymowanie podnosił za- 
sługi zmarłego jako szermierza katolicyzmu i 
polskości. Slowa kaznodziei, pełne zapału i go- 
ratoj miłości Ojczyzny, połazepiły serca i wy- 
warły głębokie wrażenie na lieznie zebranych 
słuchaczy. 

— Pamięci Chopina. Wczoraj odbyła 
się w Maryenbadzie, w obecności kilkuset osób, 
bardzo podniosła uroczystość. Dzięki zapobiegli- 
wości i imieyatywie p. Lecpolda Mćycia, oraz 
groua ludzi dobrej woli, odsłonięto na frontonie 
hotelu „Pod białym łabędziem* tablicę z napi- 
sem, głoszącym, iż w r. 1086 mieszkał tu czas 
jakiś znakomity nasz kompozytor, genialny Fry- 
deryk Chopin. 

Załobne nabożeństwo odprawił i piękne 
okolicznościowe kazanie wygłosił kanonik lwow- 
ski ks. Lewieki, a dźwięki Chopinowskiego mar- 
sza pogrzebowego rozrzewniały do łez zgroma- 
dzonych w świątyni Polaków. Mowę z balkonu 
hotelowego wypowiedział dr. Szyszło z Warsza- 
wy; na zakończenie odegrała orkiestra wspania- 
niałego poloneza A-dur. 

Na ręce p. Méyeta i dr. Harajewicza na- 
tleszło wiele depesz z kraju i z zagranicy. Mię- 
dzy imnemi telegrafowało ze Lwowa Koło lite- 
racko-artystyczne. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2. 


Napis na tablicy wyryto w polskim i fran- 
euskim języku. 

— Prof. Kürschner. W Eisenach zmarł 
wczoraj nagłe radca Dworu profesor Józef 
Kürschner, jedna ze znanych osobistości w świe- 
cie literackim. Niezmordowanej wytrwałości i 
pilności, przeprowadził) om w czasie krótkiego 
żywota wiele cennych wydawnictw. Ogłosił dru- 
kiom olbrzymi slownik, obejmujący prawie 
wszystkie języki europejskie, leksykon konwersa- 
cyjny i najbardziej popularny „Niemiecki ka- 
lendarz literacki“. Oprócz tego prowadził ko- 
lejno redakcyę wielu czasopism, między innemi 
„Vom Fels zum Meer“, „Aus fremden Zungen“, 
„Ueber Land u Meer", „lIllustrirte Welt“, 
„Deutsche Romanbibliothek“. -— W ostatnich 
czasach był Kürschner dyrektorem Towarzystwa 
wydawniezego w Stuttgarcie. W zmarłym traci 
świat naukowy bardzo pożytecznego, nie dają- 
cego się tak łatwo zastąpić pracownika. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Jadwiga Michalewska, córka dzierżawcy 
dóbr, przeżywszy lat 18. 

W Krakowie, Filipina z Mosingów bar. 
Budwińska, wdowa po tajnym radcy i Prezy- 
dencie wyższego sądu krajowego w Krakowie, 
przeżywszy lat 84. 

W Wiedniu, dr. Kazimierz hr. Mora Ko- 
rytowski, koneypista c. k. Namiestnictwa, prze- 
żywszy lat 32%. Zmarły był synem Juliusza hr. 
Mora Korytowskiego. 

— Rudelf Falb, którego przepowiednia 
na lipiec wyjątkowo niemal w zupełności się 
spełniła, przewiduje w pierwszym tygodniu sierp- 
via suszę, później przez kilka dni burze, od 11 
do 24 znowu susze, w końcu deszeze. Dniami 
krytycznymi będą 3 i 19 sierpnia. 

A Zamach samobójczy. Dziś przed po- 
łudniem usiłował odobrać sobie życie w parku 
Kilińskiego, wystrzałem z rewolweru, około 
24-letni Stanisław K., dyetarynsz sądowy. Bar- 
dzo ciężko w pierś w okolicy serca rannego, od- 
wiozło pogotowie ratunkowe do szpitala po- 
wszechnego. Powód rozpuczliwego kroku niewia- 
domy, 

A Złodziejski „kunsztyk". Do biura 
reprezentącyi austryackiego „Towarzystwa aseku- 
rucyjnego przeciw włamaniu się“, mieszczącego 
się w domu pod 1. 24 przy ul. Janowskiej, wła- 
mali się poprzedniej nocy złodzieje, rozbili znaj- 
dującą się tam wertheimowską kasę i zabrali z 
niej 120 K. w monecie 1 i 2 balerzowej. 


A Exronika policyjna. Wskutek udaru 
sercowego zmarła nagle wezoraj rano w bazarze 
miejskim przy placu Haliekim, 80 -letnia wło- 
ścianka [rena Czupak. Zwłoki odstawił komisa- 
ryat do Zaksadu medycyny sądowej. 

— Z Krakowa donoszą: Roboty okolo 
wieży Maryackiej postępują zwolna. Obecnie mu- 
rarae wybierają ściankę ceglaną z ostatniego, 
ósmego okna ośmioboku, Dziś rozpocznie się usta- 
wienie na zewnątrz muru rusztowanie, co do 
dni 6 będzie ukończone, poczem dopiero zacznie 
się gruntowne badanie stanu wieży. 

— Z Zagrzebia. Byli słuchacze zagrzeb- 
skiej Akademii handlowej Kazimierz Wamberger 
i Maksymilian Stiglitz, pierwszy syn sekretarza 
w Dyrekeyi skarbowej, drugi syn inspektora ko- 
lejowego, skazani zostali pierwszy na 2 lata, 
drugi na 20 miesięcy więzienia, za liczne kra- 
dzieże z włamaniem sią do miejscowego muzeum 
i do kaplicy. 

— W Budapeszcie zastrzelił się kasyer 
Kasy chorych Franciszek Ludwig. Przeprowa- 
dzona rewizya ksiąg i kasy wykazała, że w in- 
stytucyi tej dokonywano od dłuższego czasu roz- 
maitych defraudacyj, Wysokości ich dotychczas 
jeszcze nie zbadano. Pierwszy buchalter Kasy 
został zasuspendowany. 

(2) We Francyi biurokratyczne urządze- 
nia doprowadziły świeżo do zabawnego zdarze- 
nia. Oto w Marsylii, gdzie w miejsce rozwią- 
zanej rady miejskiej sprawami gminy zarządza 
osobna komisya, prezydentem tej komisyi jest 
p. Curet, który piastuje w tem mieście urząd 
prezydenta sądu cywilnego. A że przeprowadzić 
właśnie trzeba nowe wybory do rady miejskiej, 
chodziło o to, by pozwolono na ten cel użyć sali 
posiedzeń sądowych w pałacu sprawiedliwości. 
Na to jednak potrzebuje pan prezydent komisyi 
uzyskać zezwolenie pana prezydenta sądu cywil- 
nego, a ponieważ obecnie obie te godności pia- 
stuje ten sam p. Curet, zdawałoby się przeto, 
że z całym spokojem mógłby tę sprawę zała- 
twić w krótkiej drodze i śmiało darować sobie 
wszelkie formalności. Byłby to jednakowoż grzech 
przeciw tradycyjnym zwyczajom biurokratyzmu 
francuskiego. Pan prezydent komisyi Curet zwró- 
cił się przeto w drodze pisemnej do pana pre- 
zydenia sądu Quret o pozwolenie sali, na co 
pan prezydent sądu Curet nieomieszkał panu 
prezydentowi komisyi Curet przychylnie pise- 
mnie odpowiedzieć. 

Nie trzeba dodawać, że w obu pismach 
nie zabrakło na końcu zapewnień najgłębszego 
powazania. ; 

— Pożar pociągu. Na kolei Pensylwa- 
nia pociąg kuryerski, dążący z Chicago do No- 
wego Jorku z szybkością 70 mil ang. na g0- 
dzinę, uderzył o wagon z węgłami, który oder- 
wał się od pociągu towarowego i staczał się po 
pochyłości. Pociąg wykoleił się, a zbiornik gazu, 
umieszczony pod jednym z wagonów, pękł od 
uderzenia i w jednej chwili pociąg stanął w 
płomieniach. Siedm osób zostało żywcem spalo- 
nych. Cały pociąg zniszczony doszczętnie. 


sierpnia 1902. 


Kronika prawiacyonalna. 


— Pożar w Baligrodzie wybuchł dnia 
24 lipca b. r. o godzinie 9 rano w domostwie 
Izaka Schechtera i objął w bardzo krótkim prze- 
ciągu czasn dziesięć przyległych domów, które 
spłonęły wraz z calem urządzeniem. Zrzadzona 
szkoda wynosi 48.080 koron z tego ubezpi:- 
czone były domy na 19.100 koron. 

Podejrzanego o podpalenie Izaka Schechtera 
odstawiono już do tamtejszego sądu. 


= 
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Z Akademii umiejętności w Krako- 
wie. Na ostatniem posiedzeniu komisyi historyi 
sztuki pod przewodnictwem prof. Maryana So- 
kołowskiego, p. Leonard Lepszy zdał najprzód 
sprawę z odkrycia zwłok królowej Zofii, zmarłej 
w r. 1461 czwartej żony Władysława Jagiclły, 
której grób w kaplicy św. Trójcy w katedrze 
na Wawelu otwarto przy ruszaniu posadzki w 
czasie obecnej restauracyi kaplicy. 

Po historycznym wstępie prelegent obja- 
śnił rysunkami i fotografiami spostrzeżenia yro- 
bione przy przełożeniu w dniu 7 czerwca b. r. 
zwłok królowej z dawnej, spróchniałej trumny 
do nowej, małej trumienki miedzianej. Referent 
zastanowił się przedewszystkiem nad pięknym 
adamaszkowym całunem, który nakrywał całą 
po szyję postać królowej. Przepyszny jego wie 
nament złożony z owoców i liści granatu, tu- 
dzież gwożdzików i sercowatych arabesek wska- 
zuje na wyrób prawdopodobnie wenecki. W koń- 
cu opisał referent suknię królowej, jej koronę, 
wzrost i włosy, kształt trumny, jej obicie mate- 
ryą, oraz zabezpieczenie pierwotne przeciw pró- 
chnieniu desek trumny. W dyskusyi nad spra- 
wozdaniem p. Lepszego zabierali głos : przewo- 
dniczący, pp. Odrzywolski, Tomkowicz, obecni 
zaś jako goście prof. Kostanecki i docent dr, Bo- 
chenek udzielili fachowych objaśnień, tyczących 
się pozostałości zwłok królowej. Znalezioną przez 
prof. Odrzywolskiego w grobowen królowej mo- 
nete, zdefiniował p. Chmiel jako denarek Wła- 
dysława Jagiełły. 

Z kolei p. Tomkowicz zwróciwszy najprzód 
uwagę na ciekawy obraz w kościele św. Józefa 
w Krakowie, przedstawiający „Oblubieńca N. P. 
Maryi z Dzieciątkiem“ i okazawszy jego foto- 
grafie, w wyczerpującym referacie zdał sprawę 
z nowych odkryć w kościele 00. Franeiszkanów 
w Krakowie. 

Przy sposobności robót przedwstępnych do 
restauracyi zbadano wątek murów nawy głównej 
i stwierdzono, że obie ściany nawy (grubości po 
2 m.) są gotyckie od góry do dołu. Na ze- 
wnątrz kościoła od dziedzińca widać szkarpy i 
układ gotycki. W ścianie południowej nawy od- 
kryto dwa okna o wczesnym gotyckim maswer- 
ku. Dalsze badania kościoła wykazało, że przy- 
pierająca do nawy głównej od półnecy kaplica 
„Męki Pańskiej", rzekomo fundowana w XVII w. 
przez biskupa Szyszkowskiego, ma z obu stron 
mury gotyckie. Nad sklepieniem barokowem, po- 
między kaplicą a nawą pokazały się szezyty ar- 
kad zamurowanych w ścianie oddzielającej ka- 
plicę od nawy głównej. Widocznie więc w XVII 
wieku poprzestano na zamurowaniu arkad dzie- 
lących nawę od kaplicy, aby w ten sposób uawę 
wzmocnić i na tym odkładzie dopiero oparto 
dekoracyę barokową. Odkrycia te practo dowo- 
dzą — zdaniem referenta — że kościół w Śre- 
dnich wiekach był budową bazylikową o jednej 
nawie bocznej, a zatem dwunawowym, czem za- 
sadniczo różni się od typu Franciszkańskich na- 
szych kościołów, 

W toku dyskusyi zauważył p. Eljasz, że 
podobny typ jak kościół Franciszkanów, przed- 
stawia kościół św, Mikołaja w Krakowie. 

P. Muczkowski przedłożył następnie ko- 
munikat o rzeźbach z dawnego domu Bonerów 
w Krakowie, a znajdujących się dzisiaj w ogro- 
dzie domu dawniej W. Rzewuskiego przy ulicy 
Kolejowej 11. Są to maskarony wyobrażające 
trzy torsy. Środkowy z nich, największy, przed- 
stawia postać kobiecą podpartą przez dwa del- 
finy % wolutami zamiast rąk przechodzącymi w 
kartusz, na którym widnieje herb Bonarowa; 
dwa boczne, są to torsy męskie oddzielone ed 
środkowej postaci potężnemi brodatemi głowami, 
Referent zaznaczył, że rzeźby te pochodzą z da- 
wnej rezydencyi Boncrów w Rynku głównym, 
dzisiejszego domu pod 1. 9. Zdaniem referenta, 
porównanie ich stylistyczne z wspaniałą rzeź- 
biarską dekoracyą Sukiennic dłuta Padovana, 
pozwala przypuszczać, że może i attyki domu 
Bonerów twórcą jest znakomity artysta włoski. 
P. Odrzywolski wyraził przekonanie, że maska- 
rony w domu Boncrów są wcześniejsze od attyki 
Sukiennie. 

Prof. dr. Jerzy hw. Mycielski przedstawił 
wreszcie oryginalny, piórkowy rysunek 17 -le- 
tniego Stanisława Augusta Poniatowskiego, jego 
łacińskim podpisem zaopatrzony, a przedstawia- 
jący fantastyczny krajobraz. Rysunek ten, będący 
kopią współczesnego sztychu, był długie lata w 
posiadaniu rodziny hr. Mniszehów, spowinowa- 
conych — jak wiadomo — ze Stanisławem Au- 
gustem przez siostrę królewską Liadwikę i sio- 
strzenicę jego Urszulę Mniszehową, marszałąkowę 
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w. k. Obcenie jest on własnością hr. K. Lanc- 
korońskiego, który nabył go na lieytacyi zbio- 
rów mniszchowskich w Paryżu. 


dwowie, 


Dziś, w piątek, po cenach zniżonych, po 
raz trzeci i ostuini w tym sezonie „Balon do 
kierowania”, krotochwila w akiach Emila 
Norini i Hruesta Bauma; Wónaczył Franciszek 
Wysocki. 

W sobotę, po cenach zniżenych, po raz 
drugi „Intryga i miłość”, tragedya w 5 aktach 
(8 obrazach) Fr. Szyllera. 

W niedzielę po raz drugi „Azya Tuhaj- 
beyowiez*, sztuka w Æ aktach; przerobił z po- 
wieści H. Sienkiewieza „Pan Wołodyjowski” 
J. N. Poplawski. 
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Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 31 lipca). 
Po otwarciu wczorajszego posiedzenia 


zabrał głos r. dr. Lilien i zwrócił się z 


zapytaniem do prezydynum. co się stanie z 
tymi woźnymi magistrackimi, którzy już po 
20 i więcej lat służą, a którym z powodu 
zwinięcia biura egzekucyjnego grozi utrata 
chleba. 

Wiceprezydent Michalski odpowie- 
dział, że usnnięci zostaną nie wyłącznie wo- 
Źmi, a względnie strażnicy z samego biura 
egzekucyjnego, ale tylko albo starsi, nie- 
udolni lub źle się sprawujący ze wszyst- 
kich biur magistrackich; a ci z biura egze- 
kucyjnego. którzy zasługują na uwzględnie- 
nie, zajmą ich miejsce. Nie ma okawy, aby 
ci woźni i strażacy, którzy dłuższy czas słu- 
żyli nienagasnie miastu, mieli być w jaki- 
kolwiek sposób pokrzywdzeni. 

R. Mahl domagał się. aby spensyono- 
wano tych woźnych, którzy już emerytury 
się dosłużyli, i zrobiono miejsce dla funkeyo- 
naryuszów z biura egzekucyjnego, eo p. wi- 
ceprezydent Michalski przyrzekł wziąć pod 
rozwagę. 

Z porządku dziennego przyjęto wniosek 
referenta dr. Roszkowskiego, aby od- 
wołać się do Trybunalu administracyjuega 
przeciw podatkowi, wymierzonemu przedsię- 
biorstwu teatralnemu. 

Przyjęto również wniosek referenta pro- 
fesora dr. Gląbińskiego w sprawie od- 
wólania się również do Trybunału admini- 
stracyjnego przeciw wymiarowi podatku do- 
enodowego od kolei iaiejskiej elektrycznej, 
jako od przedsiębiorstwa. 

Następnie w myśl referatu profesora 
Dzieśslewskiego uchwalono w zasadzie 
urządzenie stacyi cechowniczej dła wodomie- 
rzów wodociągowych. 

Ożywioną dyskusyę wywołało sprawo- 
zdanie „komisyi matki“ proponujące pewne 
zmiany w rozdziale radnych na sekcye, — 
Głównie chodziło o osobę radnego Jawor- 
skiego, który żądał przydzielenia siebie do 
komisyi szkolnej, czemu sprzeciwiła się „ko- 
misya matka", sądząc, że nie wypada, aby 
p. Jaworski, jako nauczyciel, decydował w 
sekcyi V. o sprawach osobistych nauczycieli. 

Ostatecznie przyjęto taki rozdział, jaki 
zaproponowala „komisya matka“. 

Po godzinie 9 odroczył p. wiceprozy- 
dent Michalski posiedzenie do soboty. 


A e ASE 


4a zdrojowisk i letnich gjedzih 


Truskawiec. 


Zakład tutejszy zaczyna się powoli wy- 
bijać do znaczenia pierwszorzęednego zdrojo- 
wiska. Początek jego sięga 1820 r.. kiedy 
mimo braku komunikacyi i niewygód zaczęjy 
się garnąć do niego setki chorych. Na droge 
postępu wstąpił Truskawiec dopiero w r. J882, 
gdy ks. Leon Sapieha zakupił zakład, eby- 
lący się do upadku. Każdy rok przynosi coraz 
nowe ulepszenia. 

Nie ma prawie na świecie drugiego w 
tym rodzaju zdrojowiska tak bogatego w 
czynniki lecznicze i tak szczodrze uposażo- 
nego przez naturę. Obok źródeł siarczanych, 
najsilniejszych w świecie, obok trzech Źródeł 
słono- gorzkich, znajduje się tu słynna „Naflu- 
sia“, woda z rodzaju szczaw alkalicznych. 
Wśród leczących się znajdujemy najrozmaitsze 
choroby, od podagry, kamieni nerkowych, do 
zwapnień naczyń, obok reumatyzmu wszystkie 
choroby wysiąkowe. Podnieść należy znacze- 
nie fruskawea na polu leczenia wad serco- 
wych, które dotychczas wymagały wyjazdu 
do Nauheimu. Przed kilku laty dr. Pelczar 
podał w swoich sprawozdaniach pierwsze win- 
domości o niezwykłych wynikach leczenia 
schorzeń serca, dzisiaj zakład pozyskał już 
sławę w tym kierunku. 

Wiele zrobiono na polu ulepszeń. Bru- 
dny Truskawiee z przed 10 laty, z lichemi 
tazienkami, z kanałem płynącym przez środek 


zakładu, zmienił się do niepoznania. Miejsce 
dawnych zakładowych domków, zajął wspa- 
niały ogród, kanał zasklepiono, strzechy wie- 
śniacze znikły po za obręb zakładu. Urzą- 
dzono drogi bite i liczne ścieżki w okoli- 
cznych lasach. Nie brak jednak i stron uje- 
mnych. n | 
Rażą urządzeniem lazienki borowinowe 
a także drogi truskawieckie po za zakładem 
są powodem ustawieznych narzekań. Pierwszy 
sezon zawiódł ogólne nadzieje; prawdopo- 
dobnie przyczyniła się do tego przykra pora 
zimna i deszczowa. Obecnie zjazd w całej 
pełni. Lista gości wykazywała w drugiej po- 
łowie lipca 1.500 osób, między niemi wiele 
rodzin z Królestwa. Teraz dopiero zaczyna 
się życie; projektowany jest obchód Grun- 
waldn, wieczorki, przedstawienia amatorskie, 
. wycieczki. Przeważa płeć piękna; jak do- 
tychczas mężczyzn jest bardzo mało. 


Krynica. 


Kuracyusze i żądni wypoczynku łub 
rozrywki goście zjechali w tym roku, z po- 
wodu nieustalonej pogody znacznie później, 
ale stawili się licznie. Mniej wprawdzie 
osób, niż w r. z, wszelako dane wykazują, 
że z górą 4000 przybyło do Krynicy gości 
z Krakowa, Lwowa, z Królestwa i W. Ks. 
Poznańskiego. Te cztery tysiące z utęsknie- 
niem patrzyły przez kilka tygodni każdego 
wieczoru w niebo, ażali nareszcie nie na- 
dejdą dni jasne, słoneczne. Do 20 b. m. nie 
było dnia, w krórymby było można podjąć 
jakąśkolwiek wycieczkę bez obawy, że się 
wróci do domu przemokniętym do suchej 
nitki. Mężczyźni radzili sobie, jak mogli, bo 
od czegóż wint, wynalazek nieoceniony na 
rozproszenie nudów w dni deszczowe ? Ale 
panie nasze zdenerwowane były nie na żarty. 
I miały racyę. Wszakże wszystkie tualety, 
wszystkie arcydzieła rąk krawczyń krakow- 
skieb, lwowskich, warszawskich i poznan- 
skich, przygotowane specyalnie na „drugi 
sezon* w Krynicy, nietknięte spoczywały w 
kufrach. 

Monotonię smutnych wieczorów deszczo- 
wych urozmaicali miłośnicy sceny przedsta- 
wieniami w teatrzyku miejscowym. Grali nie- 
źle i starali się o repertuar interesujący. 
Przedstawiono między innymi: „Mężczyznę“ 


Zapolskiej, „Intratną posadę“, „Na waka- 
cyach* i t. p. j 
Doskonałe miał powodzenie koncert 


„Echa“ lwowskiego i wieczór na powiększe- 
nie funduszu „Schroniska nauczycielek“, Od 
tygodnia nastała pogoda, a z nią i ożywienie. 
Teraz Krynica bawi się wyśmienicie. Odbył 
się obchód grunwaldzki, odbył się koncert 
Michałowskiego, którego przyjmowano gorą- 
co, a niemało ożywienia dodał Krynicy po- 
byt publieysty-poety z Warszawy, p. Kazi- 
mierza Laskowskiego, który z polecenia je- 
dnego z dzienników warszawskich objeżdża 
„rzemiennym dyszlen* galicyjskie zdrojowi- 
ska i zbiera wrażenia. 


Szczawnica. 


Wedle najświeższej listy przybyło do 
tutejszego zakładu zdrojowego po dzień 20 
lipca 1902 roku ogółem 1699 osób. — 
Jako bardzo pożyteczne ulepszenia występują 
w tym roku na czoło: zaprowadzenie wodo- 
ciągu wzdłuż drogi na Miedziuś; odbudowa 
drogi pienińskiej, zniszczonej przez powódź 
w r. 1893 i wzniesienie nowego zakładu wo- 
doleczniczego w górnym zakładzie. 

Rocznicę bitwy pod Grunwaldem ob- 
chodzono i w Szczawnicy uroczyście nabo- 
Żeństwem w kaplicy zakładowej. Zebrano też 
z tej okazyi dość znaczny fundnsz na odbu- 
dowanie zdruzgotanego przez burzę krzyża 
na Bryjarce. 


Żegestów. 


Do najbardziej uroczych miejscowosci 
wśród zdrojowisk krajowych należy Żegie- 
stów, Niewielki, ukryty w smerekowym lesie, 
ma w sobie coś, co niezwykle pociąga i 
przywiązuje osoby, które lubują się w pię- 
knych widokach natury i wycieczkach, nie 
niszczących siły i zdrowia. Wśród malowni- 
czego otoczenia lesistych wzgórz, poprzeci- 
nanych ścieżkami, wznoszą się wille, zakład 
zdrojowo kąpielowy, łazienki, pensyonat, re- 
stauracye ete. Skuteczność tutejszej szczawy 
żelazistej jest dawno wszystkim znaną. Za- 
lecaną bywa przez lekarzy w blednicy, ane- 
mii i osłabieniach ; tak samo jak kąpiele 
mineralne, borowinowe i popradowe. Dzięki 
staraniom właściciela Zegestowa pana Kry- 
nickiego, miejscowość ta ogromnie się pod- 
nosi. Co rok spostrzegamy jakieś pożądane 
nowości i ulepszenia. Do ostatnich należy 
zaprowadzenie pensyonatu, gdzie kuracyusze 
prócz pomieszkania, czytelni i fortepianu, 
mają zdrowy, domowy wikt i staranną opie- 
kę samych właścicieli. Lekarzem ordynują- 
cym jest dr. Piotrowski z Krakowa. 

Kapela zakładowa przygrywa dwa ra- 
zy dziennie przy źródle i na reunionach, 
które się tu odbywają z powodzeniem każdej 
soboty. W tym roku, chociaż pogoda niezbyt 
dopisuje, wille nie stoją pustką; a jeżeli czas 
się zmieni na lepsze, sierpień i wrzesień 
będą prawdopodobnie bardzo ożywione i u- 


+ 


możliwią projektowane wycieczki do Lubo- 
wli (na Węgrzech), Szczawnicy i Czerwone- 
go klasztoru. 

Zakopane. 


Chociaż sezon jest już w całej pełni, 
nie dopisuje pod względem liczby gości i 
nie wytrzymuje też porównania z zeszłoro- 
cznym. Tego roku brak przyjezdnych w wię- 
kszej liczbie z Warszawy, Królestwa, Pozna- 
nia i Lwowa. Kraków i Galicya dostarczyły 
głównego zastępu gości. Mimo to na tablicy 
klimatyki czytamy, że tego roku do obecnej 
chwili przybyło do Zakopanego więcej o 
200 osób, aniżeli roku zeszłego. 

Dotąd przybyło do Zakopanego 4700 osób. 
Z tego tylko 1165 osób opłaciło taksę w o- 
gólnej kwocie 14.000 koron; nie opłaciło zaś 
taksy 3585 osób. To znaczy, że tylko 1165 
osób przybyło tu na dłuższy pobyt, aniżeli 
tygodniowy, a 3535 osób przesunęło się tyl- 
ko przez Zakopane i bawiło tu zaledwie dzień 
jeden lub dni kilka, nie dłużej wszakże nad 
tydzień, bo w razie przedłużenia pobytu 
swego nad okres tygodniowy, osoby te mu- 
siałyby opłacić taksę klimatyczną. Stacya 
klimatyczna, zebrawszy tego roku ġtylko 
14.000 koron, musi bardzo oszczędzać. Ma 
ona znaczne wydatki. Skrapianie i zamiata- 
nie ulie kosztuje dziennie do 60 koron, mu- 
zyka „Harmonii* na główny sezon kosztuje 
z pomieszezeniem około 5000 koron, miej- 
scowa muzyka na trzeci sezon 1200 koron, 
policya sezonowa 900 koron, wzmocniona 
straż nocna 240 koron, subwencya drogowa 
2000 koron, komserwacya chodników i bu- 
dowa nowych 1200 koron, rata z powodu 
gwarancyi kolejowej 3556 koron. Krótki ra- 
chunek wykazuje, że klimatyka ma większe 
obecnie wydatki, aniżeli dochody I że na 
znaczniejsze inwestycye jej nie stać. 

Wielkie sanatoryum w Zakopanem jest 
na ukończeniu i 1 listopada ma już być o- 
twarte. Sanatoryum budowane jest na połu- 
dniowym stoku Gubałówki, wzgórza, zasła- 
niającego całą dolinę zakopiańską, a więc i 
grunt sanatoryalny, od zimnych wiatrów pół- 
nocnych. Stok ten Gubałówki wystawiony 
jest na silne działania promieni słonecznych, 
tak, że temperatura jest tu stale o kilka sto- 
pni wyższa od temperatury doliny zakopań- 
skiej. Miejscowość oddalona jest od Zakopa- 
nego o 3 kilometry. Z parku przy Sanato- 
ryum roztacza się piękny widok na łańcuch 
Tatr. : 

Główny gmach posiada wysokie ezte- 
rometrowe sutereny, wysoki parter, dwa 
zwyczajne piętra, wreszcie trzecie piętro 
mansardowe. 

Liezba pokojów w zakładzie wynosi 78. 
Cały gmach będzie zaopatrzony w światło elek- 
tryczne, ogrzewanie ma być centralne parą. 

Wzdłuż całego gmachu od strony połu- 
dniowej jest wygodna, słoneczna leżalnia, na 
której chorzy będą spędzali większość cza- 
su, poddając się leczeniu powietrzem. 

Mieszkanie z usługą i utrzymaniem, 
dozorem lekarskim, kąpielami i tuszami ko- 
sztować będzie 10—16 koron dziennie, 

Nadmienić tu należy, że koszta przed- 
siębiorstwa wynoszą około 800.000 kor. 


Ż przeszłości wieży Sw. Warka. 


(W) Był jeszcze świt na morzu, roz- 
praszający mgły, kiedy wypłynęła z Lido 
łódź, kierowana przez kilku marynarzy, a 
wydostawszy się na pełną wodę rzuciła w 
fale mieniące się jasnym odblaskiem świa- 
tła, dwie cegły złączone razem drutem mie- 
dzianym z wieńcem laurowym. Cegły te wy- 
brano z rumowisk wieży. Przetrwały one 
piętnaście wieków. Przywieziono je z Akwi- 
lei i zbudowano z nich pierwszą podstawę 
wieży. Stało jeszcze wówczas starożytne Al- 
tinum i czasy były inne, przejęte cehrześci- 
jańską mistyką, prześwietlone romaniznem, 
którego wybitne piętna odnaleść można w 
kościele św. Marka. Kościół był także wów- 
czas inny. Surowy a majestatyczny. Dopiero 
późniejsze bogactwa Wenetów i częste sto- 
sunki ze Wschodem, nadaly mu ów fanta- 
styczny, pełen wspaniałości i przepychu wy- 
gląd, jaki budzi obecnie ogólny podziw. — 
Wieża podnosiła się z roku na rok, w miarę, 
jak wzrastało znaczenie Wenecyi na morzu. 
Niebezpieczeństwa groziły zewsząd. Od stro- 
ny Istryi, Dalmacyi, Slawonii dochodziły 
ciągle wieści o walce podjazdowej z galera- 
mi Wenetów. Wieża stała się strażnicą pań- 
stwa i bacznie strzegła jego całości, W złej 
i dobrej doli zwiastowała zwycięstwa i klę- 
ski. W X. wieku uprowadzili w śmiałej ar- 
gonauckiej wyprawie rozbójnicy, wiele złoto- 
włosych cór „królowej morza”. Aż poruszyła 
się krew Wenetów! Odbito łupy a bohate- 
rów witała znów wieża purpurową fiagą ze 
złotym, dumnym lwem. Odtąd stał się ten 
symbol odwagi — herbem miasta. 

jej cieniu rozgrywały się najwa- 
żniejsze narady ojców ojczyzny. Dzwony wie- 


leką wyprawę do Ziemi świętej, uroczyście 
zwiastują sześcioletni pokój Boży, bitwę pod 
Legnano... I tak przez wieki, przez lata łą- 
Gzą się z głosem ludu, z sercem jego w je- 
dność, opowiadają mu o klątwie Innocentego 
III, o zdobyciu Zadaru, wyprawie do Kon- 
stantynopola, o powrocie dziewięćdziesięcio- 
letniego Dandalo, zdobyciu Kandyi, odkryciu 
sprzysiężenia Tiepoli i o krwawych czynach 
Rady dziesięciu. A kiedy Genua, Vicenza, 
Belluno, Corfu i Durazzo, sehylają kornie 
czola przed potęgą złotego lwa, kiedy Kata- 
rzyna Cornaro, powraca do ojczyzny wiezio- 
na przez okręt obity bezeennemi, z drogich 
kruszców blachami, gdy upada na ruszto- 
waniu krwawa głowa doży Marino Faliero, 
a Paolo Sarpi wykrzykuje pamiętne słowa: 
dgnosco Stylum Romanae Ecclesiae — za- 
wsze i wszędzie spływała z loggiety fala 
dźwięków i budziła serca Wenetów... 

Lecz nadszedł czas kiedy zamilkła wie- 
ża i pogrążyła się w starczem zamyśleniu 
przez pięćdziesiąt jeden lat. Dopiero rok 
1848 wyrwał ją, z uśpienia. Rozbrzmiala wó- 
wczas pieśń dawna. Wenecya odżyła w 
siedemnasto wiekowej przeszłości. Nie długo 
gorzałyjednak rozlegały się radośne dźwięki. 
Choroby, zarazy, klęski, krwawe łuny zapadły 
nad Lagunami. Weneci podnosili łzawe swe 
oczy na wieżę dźwigającą znów sztandar 
narodowy i śpiewali z cicha w takt wioseł, 
uderzających o martwe wody: 


Il morbo infuria 
Il pan ci manca 
Sul ponte sventola 
Bandiera bianca. 


W ośmnaście lat później zmienił barwy 
swe sztandar. A ukochane przezeń siedlisko 
runęło w gruzy.. na wieki, tylko te dwie 
cegły z wypalonym dniem nieszczęsnym 14 
lipca 1908, rzucone na dao morza, którego 
królową była Wenecya, doniosą podziemnym 
bóstwom o jego upadku. 


EODPANARNTWO | FANDEL 


Zbiory na Węgrzech. Na Węgrzech 
ukończono już zbiór pszenicy i żyta. Rezul- 
tat przechodzi wszelkie oczekiwania. Pod 
względem ilościowym nie było takiego zbio- 
ru podobno od lat dwudziestu. Także pod 
względem jakościowym zbiór jest bardzo do- 
bry. Towar (przenica), który się dotąd po- 
jawił na targu, tudzież próbki na dalsze ter- 
miny, wykazują przeciętnie 78—83 klg. 
wagi; bardzo ezęsto zaś waga podnosi się 
ku przecięciu 80—84 klg. — [Deszcze w 
ostatnich czasach nie zmniejszyły wcale ilo- 
ści, a jakości zaszkodziły lokalnie i w nie- 
znacznych rozmiarach. Spowodowały one 
tylko opóźnienie zbioru. Tak samo działał 
także niedostatek sił roboczych, wywołany 
znaczną nadwyżką zbioru ponad poziom nor- 
malny. 

Obeenie odbywa się na Węgrzech zbiór 
owsa, którego wynik zapowiada się dosko- 
nale. Jęczmień ucierpiał nie pod względem 
ilości, przewyższającej znacznie zeszłoroczny 
rezultat, lecz pod względem jakości. Zezer- 
niały wskutek silnych deszczów w ostatnich 
dniach lepsze gatunki jęczmienia browarnia- 
nego. Mimoto dobrego materyału eksporto- 
wego będzie w tym roku o wiele więcej, 
niż w zeszłym. 

Zbiór kukurudzy na Węgrzech nie za- 
wiada się tak wydatnie, jak w roku zeszłym. 
Zresztą — oprócz owoców -— wszystkie ro- 
śliny gospodarskie przyniosą tam plon nie- 
chybnie dobry. 


= Wiedeń, 1 sierpnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-pre. 167-10, Anstr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 262-50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. ——, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre, 285: —, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 254—., Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2Ż-pre. 87-25, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 10952, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19*—, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł, 428'—, Clary 40 zł. m. k. 185*—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 82:50. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 74:50, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 10:—, Ofen 40 zł. 183—, Palffy 40 zł. 
m. k, 190—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
55'50, Ozerw. krzyża węg. tow. 5zł. 27:25, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 76: —, 
Salma 40 zł. m. k. 284—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 738:—, Pożyczka St. Genois. 
40 zł. m. k. 264—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r, 428:—, 


„Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 16:65 do 1675, loco Ołomuniec 15:90 


ży zwołują pierwszą radę Pregadi w XI.| do 16-—, loco Berno-Wiedeń 16:30 do 16-40, 
wieku, towarzyszą srebrnym swym dźwię- | na paźdz -grudz. loco Aussig 1775 do 17:85, 
kiem galerom dożów udających się na da- Cukier w kostkach: prima 8875 do 89-—, 


i secunda 88:25 do 38:50. Spirytus lLontyn- 


gentowany: loco Wiedeń 39:40 do 40—. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 750 do 
8:—, galicyjska przeźroczysta 58— du 5250. 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 1 sierpnia. Waluta koronowa., 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9— do 9:25, pszenica na termina 6:75 do 
T'—, żyto gotowe 740 do 7:60, żyto na 
termina 5.50 do 575, owies obroczuy gotowy 
6:— do 8:25, owies obroczny na teriniva 5:45 
do 6—, jęczmień pastewny 625 do 6:5), 
jęczmień browarniczy 6:75 do 7—, rze- 


pak 1025 do 1050, lnianka —'— do 
——, groch pastewny — — do ——, groch 
do gotowania 9— do 1%8—, wyka 7%-—- 
do 725, nasienia lniane —— do -———, 
nasienie konopne —'— do ——, bób —— 
do —*—, bobik 6:50 do 6:75, hreczka 7—. 


do 7:50, kukurudza nowa 6:25 do 640, kaku- 
rudza stara — —do——, chmiel za 56 kilo 


—'— do ——, koniczyna czerwona :.5'-— do 
40-—, koniczyna biała 40:— do 45 --, koni- 
czyna szwedzka —— do —-—, tymoólka -——- 
do ——. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16— do 16:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do — —, 


warantiy —.— do —*—, ekskonty na ntowy 
8— do 8:25 
Wskutek słabej tendencyi tursu Er 


dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob i- 
żają się. 


OSTATNIA POCZTA 


Powszechny wiec katolików czeskich 
zwołał ks. biskup Brynych osobnym listem 
pasterskim na dzień 24 sierpnia dv Kralo- 
wego Hradcn. 


Sejm karyncki przyjął przedłożenie rzą- 
dowe w sprawie ule dla tanich uieszkań 
robotniczych. 

Wobec pogłosek o zmianie programu 
uroczystości w Poznaniu z okazyi zeyowie- 
dzianego tam przyjazdu cesarza Wil :elma, 
zapewnia Posener Zeitung, że pogłoski te są 
co najmniej przedwczesne. Dotychczas nie- 
ułożono jeszcze dokładnego programu; dey- 
cya nastąpi dopiero w chwili ostatniej pr zed 
przybyciem cesarza. Wiadomość o wy'l>niu 
wielkiej liczby tajnych agentów policyjnych 
do Poznania, nazywa Posener Zeitung zapoł- 
nie bezzasadną. 


Z Berlina donoszą, iż w tal sjszych 
kołach politycznych uważają za rzecz pewna, 
iż cesarzowi Wilhelmowi w jego podróży do 
Revlu, gdzie, jak wiadomo, zjedzie się z ca- 
rem Mikołajem, towarzyszyć będzie kanelerz 
br. Buelow i że w orszaku cara znajdować 
się będzie rossyjski minister spraw zagrani- 
cznych hr. Lambsdorff. 


Oaegdaj król serbski Aleksander przy- 
jął na audyencyi członków senata i skupczy- 
ny. W odpowiedzi na przemówienie obu pre- 
zydentów wygłosił król dłuższą mowę, w 
której położył główny nacisk na przedloże- 
nie rządowe w sprawie nowej zacięynąć się 
mającej pożyczki. Król nazwał ten projekt 
ważnem przedłożeniem finansowem, które 
wymaga szybkiego i trokliwego załatwienia. 
Sprawa nie ma być podstawą dla jakiejś 
partyjnej lub malostkowej polityki, gd;ż ma- 
łostkowemi zagadnieniami w obecny-h sto- 
sunkach zajmować się nie można. Obecne 
przedłożenie da każdemu patryocie sposobność 
dodatniej pracy i służenia ojczyźnie i królo- 
wi. Państwo serbskie wymaga obecnie wytę- 
żonej pracy wszystkich patryotów. Król wita 
z zadowoleniem, że skupczyna w ostatniem 
przesileniu złożyła dowód, iż nie zajmuje 
stanowiska małostkowego, lecz, że leży jej 
na sercu dobro kraju. Zyczeniem szczęścia 
w pracy zakończył król swą mowę. 


Król rumuński Karol udaje się dzisiaj 
w podróż do Ischl. Królowi towarzyszyć bę- 
dzie do Wiednia jego małżonka królowa 
Elżbieta. Z Ischl uda się król do Bad - Ga- 
stein. 

Gabinet rumuński został w sposób na- 
stępujący zrekonstruowany: Ks. Sturdza ob- 
jat prezydyum i tekę wojny. Aureliani tekę 
ministerstwa rolnictwa, Stateseo sprawiedli- 
wości, Palladi spraw wewnętrznych, Śl .ic3sco 
robót publieznych, Spiro Garte oświ::y. — 
Dawniejszy minister robót publicznyc': cbjął 
tekę ministerstwa spraw zagranicznych, a 
Costineseo został ministrem skarbu. 
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Z Rzymu donoszą, że w ciągu wzo- 
rajszej nocy uwięziła tamtejsza policya oko- 
ło 30 osób, które mają należeć do związków 
anarchistycznych. W  pomieszkaniach are- 
sztowanych znaleziono wiele odezw anarchi- 
stycznych, drukowanych w Patterson. 


Z Konstantynopola donoszą, iż komisya 
ministeryalna, którą ustanowił sułtan po otrzy- 
maniu znanych not gabinetów austro-węgier- 
skiego i petersburskiego, domagających się 
zaprowadzenia reform w czterech macedoń- 


-sko-albańskich wilajetach, ukończyła już swoje 


prace i przedłożyła referat sułtanowi, który 
go natychmiast sankcyonował. Komisya po- 
łożyła nacisk na zreorganizowanie żandar- 
meryi w duchu zasilenia jej lepszymi żywio- 
łami, dającymi rękojmię, iż czuwać będą su- 
miennie nad bezpieczeństwem życia I mje- 
nia wszystkich bez różnicy mieszkańców, da- 
lej na ulepszenie sądownictwa, a wreszcie 
na potrzebę budowy dróg i podniesienie po- 
ziomn oświaty. Na papierze rzecz byłaby tedy 
gotową — teraz chodzi o jej przeprowadzenie. 
W kołach politycznych mają nadzieję, iż 
energicznym zabiegom dyplomacyi austro- 
węgierskiej i rossyjskiej powiedzie sie znie- 
wolić W. Portę do spełnienia tego, co przy- 
rzeka, a przynajmniej o tyłe, że ludność 
chrześciańska będzie mogła nieco spokojniej 
odetchnąć. 


Prezydent paryskiej Rady munieypa|- 
nej odbył konferencyę z prezesem gabinetu 
p. Combes w sprawie zamknięcia szkół za- 
konnych. Prezydent miasta zawiadomił biuro 
Kady miejskiej o wyniku swej konfereneyi 
Z p. Combes, poczem powzięto następującą 
uchwałę: Biuro ubolewa, że twórcy dekretu 
nie pomyśleii o jego skutkach. Biuro stwier- 
dza, że przez wykonanie dekretu stworzono 
niepokojącą sytuacye. Z jednej strony jest 
dla miasta Paryża niemożliwem natychmiast 
wybudować nowe budynki szkolne, z drugiej 
zaś strony będzie musiała Rada miejska ce- 
lem pokrycia wyższych wydatków na szkol- 
nictwo nałożyć nowe podatki. 


Wydany wczoraj w Londynie biuletyn 
stwierdza dalsze polepszenie się w zdrowiu 
króla Edwarda. Od poniedziałku stan ogólny 
króla nie pozostawia nieądo życzenia. Rana 
goi się bardzo dobrze. KRól sam, bez wszel- 
kiej pomocy może już przejść cały pokład 
yachtu. Następny biuletyn będzie wydany 
4 sierpnia. 


Wodzowie boerscy: Botha, Dewet i 
Delarey udali gię wczoraj w powozie do 
portu w Kapsztadzie, aby odpłynąć do Eu- 
ropy. Powóż ciągnęli chlopcy ze szkoły lo- 
lenderskiej. W dokach wsiedli wodzowie na 
parowiec „Sakson“. Liczny tłum przyjaciół i 
zwolenników zebrał się na wybrzeżu i wzno- 
sił okrzyki na cześć wodzów. 

Ludwik Botha, wygłosił niedawno w 
miejscowości Paarl mowę programową, w 
której zarysowuje się przyszłość Afryki po- 
łudniowej tak, jak on ją sobie wyobraża. 

„Cała Afryka południowa — mówił 
Botha — skupiła się teraz pod jednym sztan- 
darem. Ozy możemy powiedzieć, że jesteśmy 
zwyciężeni? Nie! Ciemna przyszość leży przed 
nami, ale wiara i nadzieja przewiodą nas 
przez nią. Afryka jest naszą ojczyzną, na- 
szem dziedzictwem. do którego prawo daje 
ham nasze urodzenie. Powinniśmy starać się 
6 to, aby ojcowiźnie naszej w Afryce zape- 
wnić szczeście, powinniśmy tak wychowy- 
wać wspólnemi siłami przyszłe pokolenie, 
aby mogło się poczuć w roli władców przy 
szłycii tego kraju“. „Obecnie — mówił Bo- 
tha — pierwszem jest naszem zadaniem 
przyjść z pomocą ludowi naszemu, dopro- 
wadzonemu przez wojnę do nędzy. Dola jego 


Jest równie straszna, jak podczas wojny, 
gdyż wszystko w niej złożył w ofierze 
i utracił,  Utracilem w czasie kampanii 


czterech moich generałów, ich rodziny pozo- 
stały bez chleba, czuję się obowiązanym do 
zajęcia się losem tych rodzin; jeżeli będzie 
potrzeba, sprzedam wtym celu moją fermę. 
Zwrócę się wszakże do wspaniałomyślności 
Anglików i całego świata*, Botha ma przy 
Sobie jedenastoletniego synka, który przy 
boku ojca przetrwał wszystkie trudy wojny. 
Córka gen. Delareya zaślubiła w Kapszta- 
dzie wodza Boerów, znanego już zaszczytnie 
z ostatniej kampanii, Ferreirę; młoda para 
towarzyszy ojcu w podróży do Europy. 


Depesza doniosła już, że po długich 
układach, Anglia zawarła z Chinami traktat 
handlowy, dla niej bardzo doniosły. Rząd 
chiński i komisarze angielscy zgodzili się 
Już na cały projekt traktatu, z wyjątkiem 
artykułu 8, który zawiera propozycye Chin 
co do kategoryi ceł wewnętrznych zwanych 
„likinem*. Traktat tyczy się przedewszyst- 
kiem prowincyj, położonych nad dolnym bie- 
giem rzeki Jangtse. Pierwszych siedm arty- 
kułów zajmuje się imatrykulacyą firm han- 
diowych, organizacya domów składowych dla 
towarów nieoelonych, żeglugą na rzekach 


narodowej i t. d. Artykuł 9 postanawia, że 
Chiny w rok po podpisaniu niniejszego tra- 
ktatu muszą podjąć rewizyę swojego obe- 
enego prawodawstwa górniczego. Artykuł 10 
reguluje żeglugę wewnętrzną i otwiera no- 
wy port traktatowy Kong-mun nad rzeką 
Zachodnią. Artykuł 11 przepisuje utworzenie 
wspólnej komisyi do rozstrzygania spraw 
spornych, powstać mogących przy regulacji 
granic w portach traktatowych. W artyku- 
łach 12 i 13 Anglia obowiązuje się dopoma- 
gać Chinom w ich dążeniach do reformy. 
W art. 8, najważniejszym, obowiązują się 
Chiny, w zamian za prawo pobierania cła 
dodatkowego w rozmiarach półtora raza wię- 
kszych od taryfy, w protokole z r. 1901 u- 
mówionej, znieść „likiny* i uwolnić towary 
angielskie od wszelkieh innych podatków, 
ceł, opłat i utrudnień przewozowych. Arty- 
kuł ten ma wejść w życie od stycznia 1904. 
Nadto z początkiem r. 1904. Chiny otworzą 
nowe porty handlowe: Czangsza, Ngankin, 
Wanhsien i Wańczou. . n 
Równocześnie zawarła Anglia, wspól- 
nie z Japonią, także traktat z Koreą, znany 
z depesz; traktat ten ma dla stosunków na 
dalekim Wschodzie wielkie znaczenie i od- 
daje Koreą wpływom angielskim i japońskim, 
osłabiając tem samem wpływy rossyjskie. 


TELEGRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 1 sierpnia. (Tel. pr.) Mię- 
dzynarodowa komisya dla regulacyi Wisły 
udaje się jutro na statkach parowych „Kra- 
ków“ (austryaeki) i „Narew“ (rossyjski) w dół 
rzeki, celem zbadania dotychczasowego prze- 
biegu regulacyi na obu terytoryach austrya- 
ekiem i rossyjskiem. f i 

Wiedeń, 1 sierpnis. Wiener Zeitung 
ogłasza sankcyonowane ustawy o zniesieniu 
myt państwowych i o podatku od biletów 
kolejowych. Obie ustawy wchodzą w Życie 
z dniem 1 stycznia 1908. 

Wiedeń. 1 sierpnia. Fremdenblatt otrzy- 
mał z Nowego Jorku doniesienie, że gdy 
przed wczoraj obok fabryki pewnej przecho 
dził pogrzeb izrselieki, robotnicy skierowali 
węże wodociągowe na pogrzeb. Uczestniey 
pochodu wtarynęli do fabryki. Przyszło do 
bójek. Ranpych jest 50 osób. 

Praga, 1 sierpnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Sejaiu dokonano wyborów do Wy- 
dzialu krajowego. Z kuryi wielkiej własno- 
ści wybrani: hr. Sehónbora i dr. Prażak, z 
kuryi miast dr. Skarda i dr. Herold, z ku- 
ryi wiejskiej pp. Adamek i Zdarsky. Przy 
wyborze pierwszego członka Wydziału kra- 
jowego z plenum Izby oddano 195 głosów, 
z tego 69 na dr. Eppingera, a 42 na Le- 
glera. Ponieważ żaden nie otrzymał potrze- 
bnej większości, odbył się ponowny wybór. 
Ostatecznie wybrano Eppingera. 

Praga, | sierpnia. W Sejmie czeskim 
po dokonamiu wyborów do Wydziału krajo- 
wego, czterech czlonków Banku hipotecznego 
i krajowego odroczył Namiestnik sesyę, po- 
czem marszałek wzniósł okrzyk na cześć 
Najj. Króla i Cesarza. 

Praga. 1 sierpnia. Wczoraj w południe 
na Starem Przedmieściu w nowo budującej 
się kamienicy, runęło sklepienie 4 piętra 
i porwało za sobą sklepienie niższych piątr. 
Z całego budynku zostały tylko zewnętrzne 
mury. Liezby robotników, którzy pod gru- 
zami prawdopodobnie zginęli, jeszcze nie 
stwierdzono. Podają, że zginęło 4 mężczyn 
i jedna kobieta. 

Celowiec, 1 sierpnia. Sejm przyjął 
wczoraj wniosek komisyi w sprawie odszko- 
dowania od Rządu gmin za poruczony zakres 
działania. Prezydent kraju oświadczył, że 
sprawa ta jest już w toku. Następnie toczyła 
się ożywiona dyskusya nad sprawą przyczy- 
nienia się do kosztów regulacyi potoków 
górskich. Zdaje się, że sesya Sejmu potrwa 
do soboty. 

Budapeszt, | sierpnia. Uwięziono po- 
nownie dwie siostry Horvath i wróżbiarkę 
Fabian, na których cięży podejrzenie spól- 
winy W spełnionej niedawno zbrodni prze- 
ciw moralności. 

Warszawa, 1 sierpnia. (Tel. pr.) Ban- 
kier tutejszy Pinczewski i fotograf Hincha 
zostali wezoraj aresztowani pod zarzutem 
fałszowania 500-rublowych banknotów, które 
fałszowali w jednem z miast zagranicznych. 
Nadto aresztowano kilka innych osób, które 
brały udział w puszezaniu fałszywych bank- 
notów w obieg. 

Poznań, 1 sierpnia. (Tel. pr.). Izba kar- 
na w Poznaniu skazała na 3 dni aresztu 
służącego seminarynm duchownego Jaroszy- 
ka, którego sąd ławniczy uwolnił był od za- 
rzutu stawiania oporu policyi podczas rewizyi 
w seminaryum duchownem w marcu. Izba 
karna orzekła. że służący mógł rozumieć, 
czego żądał urzędnik policyjny, pomimo, że 
Jaroszyk nie rozumie po niemiecku. 

Asystenta kolejowego p. Urbanowskiego 
ostatniego Polaka w adniinistracyi kolejowej, 
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przeniesiono z Poznania ze względów słu- 
żbowych do Szłezwigu. 

Poznań, 1 sierpnia. (T. pr.) Do Gazety 
Gdańskiej donoszą, że Leon Borowski z Borowa, 
Feliks Zielewski z Jamnej i Franciszek We- 
sierski z Pleszewa, gimnazyaliści toruńscy, 
skazani w znanym procesie, nie przyjęci w 
żadnym zakładzie niemieckim udali się do 
Galicyi i złożyli egzamin we Lwowie. Po 
powrocie do domów aresztowani zostali przez 
Żandarmów i odstawieni do więzienia sadu 
kartuskiego; mają być wydani w ręce władz 
wojskowych ze względu na obowiązek służby 
wojskowej. 

Bolonia. 1 sierpnia. W procesie No- 
tarbartolo zapadł wyrok. Trapani i były de- 
putowany Palizzojo zostali uznani winnymi 
zamordowania Nicellisa a Fontanna i Palizzol o 
zamordowania Notarbartola. Palizzolo, Fon- 
tanna i Trapani skazani zostali na więzienie 
po 30 lat każdy. Notarbartolo był dyrekto- 
rem banku sycylijskiego i zamordowano go 
1 lutego 1693 w pociągu. Pałlizzota należał 
do mafii i popełnił był pewne nadużycia w 
banku sycylijskim. à 

Petersburg, 1 sierpnia. Car Mikołaj 1 
wielki książę Aleksy zwiedzili wczoraj au- 
stro-węgierski okręt wojenny „Szigetvar“. 

Saratow, 1 sierpnia. W pewnej wsi 
okręgu serdowskiego gubernii saratowskiej, z 
powodu fałszywych pogłosek o nowem ure- 
gulowanin stosunków agrarnych przyszło do 
rozruchów chłopskich. Chłopi napadli na na- 
czelnika gminy i urzędnika. Dopiero przy- 
bycie wojska 1 gubernatora na miejsce roz- 
ruchów przywróciło spokój. We wsi Włady- 
ków żądali ehłopi od właściciela wsi pod- 
pisania kontraktu dzierżawnego, wśród po- 
gróżek. Wojsko przywróciło spokój. Spraw- 
ców rozruchów uwięziono. 

Rzym, 1 sierpnia. Przybył tu ambasa- 
dor włoski w Berlinie hr. Lanza celem po- 
rozumienia się z ministrem Prinettim co do 
podróży króla do Berlina. Podróż ta ma na- 
stąpić z końcem sierpnia. 

Rzym, 1 sierpnia. Tribuna donosi, że 
król wyjedzie do Niemiec dnia 26 b. m., 
a 27 przybędzie do Poczdamu. 

Bukareszt, 1 sierpnia. Zrekonstruową- 
ny gabinet spotyka się z ogólnem uznaniem 
w prasie liberalnej. Poduesi ona wielkie 
zasługi poprzedniego gabinetu, któremu się 
udało uregulować linanse i nietylko sprowa- 
dzić równowagę w gospodarce państwowej, 
ale nawet osiągnąć nadwyżkę, a nadto stwo- 
rzyć kilka ważnych ustaw. Obecnie spodzie- 
wać się należy dodatniej działalności zre- 
konstruowanego gabinetu. Także organa kon- 
serwatywne z uznaniem wyrażają się o obec- 
nym składzie gabinetu. 

, Paryż, 1 sierpnia. Echo de Paris do- 
nosi, że Papież wystosował do rządu francu 
skiego protest przeciw środkom stosowanym 
wobec szkół kongregacyjnych. Treść tego 
protestu na razie nie będzie o- głaszana, by 
nie wywołać ze strony rządu francuskiego 
represaliów. 

Paryż, | sierpnia. Dziennik Radical 
ogłasza pisi;o Alfreda Dreyfusa protestujące 
przeciwko oświadczeniu, które miał podobno 
złożyć generał Gallifet, jakoby Dreyfus ni- 
gdy nie miał stosunków z Niemcami, lecz 
według zapewnień osób trzecich porozumie- 
wał się z Rossyą. Dreyfus oświadcza, że ani 
z Niemcami ani z Rossyą nie pozostawał w 
żadnych stosunkach. 

_ Real de los Alancos, 1 sierpnia. Wczo- 
raj około godziny 1 dało się tu uczuć silne 
trzęsienie ziemi i wyrządziło wielkie szkody. 
Wszystkie domy wybudowane z cegły W cà- 
łości, lub w części, uległy zniszczeniu. — 
rj schroniła się w pole. Nie zginął 
nikt. 

, Valenciennes, 1 sierpnia. Towarzystwo 
górnicze w Amzin odrzuciło żądanie robo- 
tników, co do podwyższenia płacy. Obawiają 
się, żeby strejk nie rozszerzył się na cały 
rewir. 

Londyn, 1 sierpnia. Times donosi z 
Szangaju, że wczoraj reprezentanci Chin i 
ośmiu państw zagranicznych ukończyli rewi- 
zyę taryfy cłowej. Nie brały w tem udziału: 
Rossya, Włochy, Hiszpania i Portugalia. Są- 
dzą jednak, że państwa te nie będą się sprze- 
ciwiały wspólnej akeyi, która w formie’ u- 
stawy nie prędzej może wejść w życie, aż 
zgodzą się wszystkie państwa, a więe i owych 
cztery. 

Londyn, 1 sierpnia. Podczas dyskusyi 
nad budżetem wojskowym w Izbie gmin, kilku 
mowców żaliło się, że działa szybkostrzałowe, 
sprowadzone z Niemiec podczas wojny oka- 
zały się niedobremi. Minister wojny Brodrick 
odpowiedział, że prawdą jest, iż działa te z 
początku miały błędy, ale po ich usunięciu 
okazały się te działa bardzo dobremi tak co 
do pewności, jak i co do szybkości strzału. 

Londyn, 1 sierpnia. Na bankiecie lon- 
dyńskiej ligi liberalnej wygłosił lord Rose- 
berry przemówienie. Omawiał ostatnie wy- 
bory w okręgu Leeds, które przyniosły zwy- 
cięstwo kandydatowi liberalnemu Bareanowi. 
Roseberry powiedział między innemi, że wy- 
bór ten zadał cios śmiertelny rządowi. Od 
ukończenia wojny cały naród angielski ba- 
czy pilnie na zachowanie się rządu i postę- 
powanie jego w przyszłości. Rząd dotychczas 


jnie nie uczynił na polu ustawodawstwa we- 

wnętrznego. Zwycięstwo to przy wyżej wy- 
mienionym wyborze należy zawdzięczać kon- 
eentracyi liberalnych elementów w kwestyi 
cła na zboże i w sprawach szkolnych. Par- 
tyi liberalnej zbywało w ostatnich latach 
na tej właśnie koncentracyi i na sympatyi 
dla imperyalistycznych dążności narodu. 
Bolała ona nad nieszczęsnymi stosunkami w 
kwestyi irlandzkiej. Wskutek wyboru Barca- 
na liga liberalna staje się znowu środowi- 
skiem wszystkich liberałów. 

Pekin, 1 sierpnia. Urząd chiński dla 
spraw zagranicznych zawiadomił poselstwo 
amerykańskie o następującym fakcie: Woj- 
ska rządowe położyły trupem 300 do 400 
powstańców w prowincyi Szeczwan i przy- 
wróciły tam spokój i porządek. 


Walka wyznaniowa we Francyi. 


* PANNA 


Paryż, 1 sierpnia. Na wczorajszej ra- 
dzie gabinetowej oznajmił Combes, że w 
wielu departamentach nieautoryzowane szko- 
ły kongregacyjne dobrowolnie się rozwiąza- 
ły i że dekrety w sprawie zamknięcia owych 
zakładów, które sprzeciwiają się nowej usta- 
wie będą na jutrzejszej radzie gabinetowej 
w Rambouillet przedłożone Loubetowi do pod- 
pisania. Następnie minister skarbu Rouvier 
przedstawił w ogólnych zarysach exposć bud- 
żetowe na r. 1908. 

Tours, 1 sierpnia. Wczoraj odbył się 
tu meeting w celu zaprotestowania przeci- 
wko ustawom kongregacyjnym. Socyaliści u- 
siłowali wtargnąć do sali obrad i powybijali 
szyby. Żandarmerya odparła ich, Podczas 
wyjścia uczestników zebrania ze sali przy- 
szło do bójek. Policya przywróciła spokój. 


Cholera. 


nran 


Petersburg, 1 sierpnia. Urzędowe spra- 
wozdanie stwierdza, że w lakou od 6 czerwca 
do 18 lipca zasłabło na cholerę 884 osób, a 
z tych zmarło 650. W Charbinie od począ- 
tku epidemii zasłabło 1463 osób, w tem Ros- 
syan 468, zmarło zaś 939 osób, w tem 221 
Rossyan. W Mukden od 11 do 19 lipca za- 
słabło 76 osób, zmarło 49. W Port Artur 
od 3 do 20 lipca zasłabło 109 osób, w tem 
Kuropejeczyków 27, zmarło zaś 67. W Kiriu 
cholera wzmaga się; dziennie umiera prze- 
ciętnie 50 osób. W Chailar zasłabło 20 o- 
sób a zmarło 17. Na granicy koreańskiej 
zapada dziennie na cholerę przeciętnie 50 
osób. Także w innych miejscowościach stwier- 
dzono liczne wypadki cholery. 

Petersburg, | sierpnia. Dziennik urzę- 
dowy donosi, że wysłano do Odesy bakte- 
ryologa celem zbadania zaszłych tam wy- 
padków choroby, co do których zachodzi po- 
dejrzenie, że jest do dżuma. W ostatnim 
czasie zapadło ogółem 5 osób wśród tych 
samych objawów, z tych 2 zupełnie wyzdro- 
wiały, a inne są w drodze do wyzdrowie- 
nia. Trzy ostatnie wypadki zdarzyły się w 
dniach 21 i 22 lipca. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 sierpnia 1802. — Zamkanię- 
cie giełdy (Sckłusscowrse). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 683-—, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 720 50, 
Akcye Anglobanku 27850 Akcye Unionban- 
ku 537 —, Akcys Linderbanku 418 50, Akcye 
Bankyereinu 458'—, Ake. Bodeneredit 982 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 543'—, 
Akcye Kolei państwowych 105'50, Akeye Ko- 
lei Południowej 6675, Akcys Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
Kolei Elbethal 470 —, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 5660—, keys Kolei Czerniowieckiej 
570-—, Akcye Alpiny 395—, Akcye Rima 
Muranyi 499—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1516—, Akcye Fabryki broni 
380-—, Akcye Tureckie tytoniowe 294—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9790, 
Renta majowa 101 75, Austryacka Renta koro- 
nowa 99-75, Węgierska Renta koron. 97:85, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 96:30, 
4 pre. Listy Banku krajoweg» 97---, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10110, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 96:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10060, 5-pre. Li- 
sty Baaku hipotecznego 110:—, 4-pre. Gal. 
Obligacys propinacyjne 99:15, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 97:20. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 9420, Losy tureckie 
110:75, Marki 117—, Ruble 25250. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krschowieski 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dulem 1. maja 1993 r. (Czas śrotkowo-europajski). 


M 5 Pociąg 
SSJ przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny] je odjeżdźa ze Lwawa [z dwsorm słów=egal | 


Fabryka asfaltu i papy dachowej Posp | osob 


N 1 f | ] f | Z l N l y ] ê y | l i i do 30/4), Zaleszezyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, 
|. j Sam i , Czudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Suczawy. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednis, Karls- 


WIELKIEGO: 


Nadesłane. 


o godzinie 


Do Krakowa, (Wiednia, WTociawia, Berlina, Warszawy, Pragi, | 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego p. 

| Rzeszów, Orłowa. 
Do Tekan, (Jass, Bukaresztu, Constane;), Potutor, Czortkowa, 


IN Mmiera %81| — WBA Era, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha- ERO zo, Słob. rung., Zaleszezyk, Nowasielicy, Serathu, 
F i e ówki, Zakopanego Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. 
Łwów — Marcina 29, | — | 3351 7 Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. Do Krakowa, (Wiednia, Wrootawia, T Pragi, Karlsbadu), 
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- menreral Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- ZARA Sawhors, Ja ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie- 
>. SE ANA PE t badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliezki, Ry- l D p a a „SWIĘCGIMA : Ę $ ; R „AM. 
kiem, najbardziej ząwilgscone sciany w po- manowa, Sanoka, Obyrowa. | Do Brzuchawie, (od 15/5 do 14/9 wiacznio sedziannie). 


fekan, (Qzortkowa, Kałusza, Kórozmezó (od 187 do 31/8 
wł. eo niedzieli i święta), Brodiry, Putny, Suczawy. 

Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 

Janowa, 

Podwołoesyak (Cdessy, Kijowa), Brodów. 

łŁawocznego (Pesztu), Chyrowa, Bory:ławia, Kałusza. 

Rawy ruskiej i Sokala. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


| Do Iekan, (Jass, Bukaresztu). Żydaczowa, Potutor, Kórósmez6 

| Nowosieliey, Brodiny, Putsy, Valeputny, Suczawy. ; 
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odeszy) Brodów, Kopyszyniec, 

Husiatyna. 

Do Ławoczaago, (Peaztn). Drohobycza, Borysławia 

| Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu) 

Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo- 

nicza, Orłowa. 


| 
cy 
w 
© 
NN 


mieszkaniach. niszczy grzyb drzewny. 


plk APE A ET PKAEAW IA W MA KA 


Przyjcchanił AE LWEN Ma 
Dnia 1. sierpnia 1902. 
HOTEL GEORGE. 
PP. Br. K. Vaux z Chodorowa, Hr, F. Za- 


A AN E U A 
© 00 00 00 
eos 
= 5 
SZR NO OZNI 


ski a Urycza, L. Bogusz z Borysławia, M. Tu- 8:50 świeci stróża, Orłowa 3 Ł ZÔ ą 1 iadtni warsz weń JK ; 1. 
kosa % Podmiehałowie, N. Mienat wali z Char- T y > uro WA 840) Po m OCH krodSCBd YN "R | kóry, 
kati, J. Głażewski z Krakowa, E. Sunglesi z Odessy, — |1025] Z Rzeszowa, Lubuczowa. | } do 15/9), Tb, , gu, iiiróż, a (od Lit 
W Palis z Wiednia. — | 1155 | 7 Siazisławowa, _Potutor, Kóresmezó. , — | 900] Do Ławocznege, Chyrowa, Borysławia, Eatusra. 

EG UW=" iR ą — | BE A Ławocznego, Katusza, Ohyrowa, Borysławia. — | 915] Do Janowa. 
TRZE IFAR = JANOWA. ; x” Do Bełza, Sokala, Lubaczowa. 
Lo kj SEA Yi 3 inzee. 135 LR 7 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wieduia, Karlsbadu, Pragi), ra 1 c Do Osenio wid, Pó: Non lie 
2e = Jasła, e JE: M EAC) RE : — |;0:40| Do Tarnopola, Potutor. 
— | lekam (3888, Bukaressit zortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, „25 | Do Janowa (od 1/5 do 159 włącznie w niedziele i święt: 

Muzeum imienia Lubomirskich. 145 | Wyżnicy, Serethu, Suczawy. i 155 c Do a (Kijowa. daei), Brodów, Kwak 
W dnie powszednie otwarta od godziny 9 d 985] — | Z Podwotooaysk (Udassyj, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- Zaleszezyk, Husiatyna, Skaty, Iwania pustego, Grzymałows. 
w południs, we wtorek i piątek od godziny 4 | — | 20 Do pea (od MA EA P i święta). 
AE - niedzielę przed południem po za i I ; : — | 215] Po Brzuchowie (0 5 do włącznie w nieaziele i święta). 
3 do 5, 4 X o SW p BREE = Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 80/9, Stryja, | 240) — | Do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wia, 
godziny 11 do 1. ; Chyrowa, Borysławia. r Körðsmezö. 

Nientejąca wystawa APE" Z. 7 kwa KA TASTE. ai ab E 255] — f Do Bankova (iein, U E e Bonita, Pragi, Karlsbadu), 

dn krajowego otwarte GCGZIENBIE w domau eSzcz usiatyna, wania pustego y, Kopyczyniee. asta, Chakówki, Zakopanego, Wieliczki, N 0 Sącz: 

mystn SEA 4 : Z jara Zyd OE. Nowosielicy, Bachomotku, Czudina, Brodiny. E a OCE 9zki, Nowego Bycza, 


: 4 iadontiat AU a aliali 
niegdyś Biesizdechiet (przy place Haliekim). — 


7 Lubaczowa. 

8 Gami zad taca: = Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), — | g06] Do Tuchli (od 15/68 do 309 włącznie), Skolego (cd 1/5 do 
Wstęp wolny W gongda | (ós i J Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sarn- 30/9 włącznie). Stryja, Uhyrówe, Borysławia, ga 
tek, w inne dnie 20 hal. —- Wszystkie przed: bora, Chytowa. Do Janowa (od 1/5 do 30/9). 

ioty na sprzedsź. - i f } a o Brzuchowie (od 15/5 do 149 włącznie). 
"OU Zakład narodowy im. Ossoltńskieh. ||] — | o0 ELLA of a DUAL, Do Rzeszowa, Chyrowa, Lubhozowa. 
Oz WA — -041 szechowić £ | zanie). , 
Biblioteka otwarta ecdzienniej od godziny 9 8:40 | Z Krakowa (Berlina, Wroczawia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 3 DA Sianini Zadna 
rano do godziny 2 po południu z wyjątsiem f Zakopanego przez e ER do 15,9, p p” Do A E Beciiga, Warszawy.) Chy- 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- do ee o 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, rowa, Mezó Labercz (Pesztu) N. Sącza, Ortowa od 1/5 do 
i medali polskich otwarty jest dla zwie- E SA (2 E da id ; iċdziele i kwiet: 30/9), Oświęcima. 

net i medali po y | Brzuchowie (od 155 do 14,9 włącznie w niedzielę i święta). Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 169 


dzających codziennie w godzieach urzędowych, E 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny Ig 
3 do 5 po południu. l — 
Nieustająca wystawa zjednoczonego | i 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha l. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem: do godziny 5 po południu 


Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hał — |1050% 
w dzie powszednie 60 bal. — Dla uzłonkóm | 


wstęp wany. | 


Ickau (Bukaresztu) Husiatyna, Kóresmezó, Potutor, Nowo- 
sielicy, Valeputny, Suczawy. 

Janowa (od 1/5 do 30/9). ; 

Szczerca (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). 

Krakowa (Berlina. Wrocławi». Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Jasta, Lmbaczowa , Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Saneka. N e 

Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta). 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniew, Za: 

Jleszenyk, Skały, Iwsaia pustego. 
Z Ławocznego (Peszte), Uuyrowa, Kałusza, Borysławia. 


do 304 wł. codziennie}. 

Do Ławocznago, (Pesutz), Uhyrewa, Borysławi», Kasusze. 

Do Rawy ruskiej, Sokala. 

Do Brzuchowie (ed 135 do 149 wł. w miadzieła i gwia: s), 

Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł) 

Do Pudwołoczysk. (K'jowa, Odęssy), Brodów. 

Do fazowa (od 1/5 do 159 wł. w niadzi-Ja i świętą), 

Da Iekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro- 
diny, Suezawy. 

Do Krakowa, Wiedaia, Wrocłuwia, Warszawy, Pragi, Karls- 
badu, Chyrowa, Rymanowa. Ewoaieza, Tarnobrzegu, Orło- 
wa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

De Podwołoczysk, Kopy e [wania pusteg , Skały, Hu- 
siatyna, Zalerzazyk ŚNZOSTA 

E Ger „Podzzniosc 

Do Podwełoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, iiopyczyniea 
Husiatyna, 

Do farnopeia. Potut r 

Do Fodwotocaysk, (Kijowa, © 
leszczyk, Insiatyna,;Skaś; 


SNN SN 


Na dworzec Podzamcze. 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte cedziecnle (z wyjėtkiem poniedziałków) ma 
od godziny 9 rano do godziny 3 no południu, = 
w niedzielę i swięta ca godziny 10 rano do 220 
godziny i z południa. -- Bibhoteks muzscsina 


| Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


| z Fodwołoczysk (('deasy, Kijowa), Brodów. 
| Z Podwołoczysx (Odzssy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 


Jdessy), Brodów, Kopyczyaisa, Aa- 


siatyna, Kopyczyniec. 
, [wania pustego, Urzymał uwa. 


— | 511] Z Podwoioczysk (Odessy, Kijowa) Kopyezynise, Załeszezyk, 


siatynu, Kopyczynieec. i C 
Brzachowie (od 15,5 do 149 włącznie w niedziele i świętń). 


RA o. j ki | pg ui Potutor, Iwania pustego, Szały, Husiatyna Brodów. OK r ETE 
udniem de godziny 3 po południu w niedzielę | | seze:rammazsj „0 A So E o Podwotoczgak, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
i świeta od godzi y 10 m godziny i} —- | ` LB PZPC YARO (Merem Kijowa), PWC. BE W fe Ro Podna b an Kor yeayniesg, lwania pustego, Skały Hu- 
1 święta oa godziny 4 2 Jaa Ni leszezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. lała Zalecana dna Asów 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal, w mie- zam nem | siatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
dzielę wolny, Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 
CENTRES = „ZANO CC DCC O DOE) a = manman sama NIE Rwa 
T = płacą żądaj płacą żądają piwa żądają 
CEN NB FG Losy z roku 0 po ga mai Eo 193. 2 Gal. poź. kr. z r. 1873 za w = $ pre ——=  —.—|Ozerw. krzyża węg. ma i ta : = e 
aj ij 60 .wa. 5 pr. 15%, CU ns moe 3 zi . 4 pr. 9675 97.75 f Losy fund. areyks. w 10zł .  76.-— = 
Iwowskiej izby handlowej i przemystowej o Gośc 6 p. T Ba k= obi. prop. , 1888 a 100 a ją dode Wesa nk. m P 23km 20 — 
dw. dna i. denuwie 16 płacą | żądają n „ 1864 po 100zł. . . . 250.— 252.50 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1696 za X Pożyczka miasta Salzburga Ż0 zł . To= TH- 
Lwów, dnia 1. sierpnia 1502 "walutą koron.||.» p  1864po 502. . . . 250.— 252.50] 100 zt. Apr. . . . « soa . . 98.70 94.70]8t. Genois 40 zł mk.. . . . . . 264— RT4— 
I. Akcye za sztukę E | Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 800.50 302.50 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. ENEA a a n 
CAC 4 Saa } $ A- pTi O E «6. E „RGB s „ Tryestu „mk, Gap | = 0% 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) a4U — | 55b — B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Poż. c. prem. za 100 frank. 2 pr. 87.25 89.25 A n Uryestu 50 zł. 4 pr. ` . 380.— IN. = 
Bauku gal. dla handlu i przen. reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —— —— i l 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 — | 380 —| | Austr. renta złota wolna od podatku à Aa a, K. Aksye banków (za sztukęj. 
| SRG AW o” -|- |] 00 APR aa oj 2055 Tetes f May DQ wł Nawy o adne | Banku Anglo Anaie. 240 kor . . . O7$— 29m 
W dk. 4 M0 075 x Austr. renta w wal. kor. wolaa od (za E0 AUE Peszt. banku handi. 500 zł . 2600.— 2607. = 
HBO kor) D ACE UE podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99.85 180.05 | Anglo Austr. banku los w 30 L 4Y, pr. —.— —.— Zakład kred. dla handlu ipren 29 mr 28 
z || Iy no lo e 377 7 . zakł. kr. ziem. los w 50L 4 pr. 97.50 98.40] Węg. banku kredyt. 200 mł. . . . "13 — Tik- 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. C. Obligacye kolejowe. AA Pr 97.50 9 g u kredyt. ; l; 4 
w. a. w srebrze (400 Kor.) SW: 568 — |575 — j 100z} 4 g „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. er em RR austr. tor gc 209 A 4 8 RAE A 
Garb, w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) — — | 109 —| | Bol. Arcyks. Albree ata za i | zł. p: 99.10 100.10 A PENENE 1889 3 pr. 262.50 264.50 | Galic. banku hiy 2 U sh. we "a 546. — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne | ukowiński zakł, kred. ziem. los 5pr. 104— —--| n n Ala hand. i przem. 200zł. 334, H4 
ipiúskjere k — ZEG -- od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.10 119.10 n n n „ los 4pr. 97.50 97.75] Banku dla krajów koronnych 200 zł. 417325 4182 
iw, HK. zadal GE > S Kol A 260 zł. mk. 5%, pr. (ostemp. Qal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5pr. 110.— 110.70] „  Austio-węg. 1400 k.. . . . 16)— 1606. — 
: „ przedsięb. €.6 = > : 8 . 7 wA lat LU R ZE ry atoni 200 A BBB La MOn aa 
cznych wod. po 200 zt. (400 kor.) 8400 — | 429 — Kal. Tarza Franciszka Józefa za 106 waj i EG. 60 ih klak Róż row da am GE o 5) 3 BU 
` ć i (Mom mW W n ; ta 5 68 È JAKOV y IOO zł. Z4: EE OAS 
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ED Z E 
Licytacye. 
L. ez. E. 245/2 (4) (6407 3—3) 

Dnia 9. września 190% o godz. 9 ratio, 
odbędzie się w sądzie tut-jszym, licytacya a) 
nieruchomości wykazem hipotecznym 1. 817 
i 2/3 części wykazem hipotecznym l. 424 
gminy Dernów, wraz z .przynałeżnościami, skła- 
dającemi się z 2/8 części domu i szopy. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ccenione ad a) 80 kor, ad b) "2 kor, 
przynależności zaś ba 116 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wysosi ad a) 200 kor., 
ad b) 186 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjae i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, prz-jrzeć 
w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w tokn  postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str, dnia 18. lipca 1902. 


L. cz. E. 421/1 (18) (6455 3 -3) 

Odwołując wyznaczony termin na dzień 
22. lipca 1902 zawiadamia się iż odbędzie 
się dnia 12. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymieniotym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, relicytacya połowy 
realności lwh. 79 i 1/4 części realności lwh. 
650 gm. Nisko. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad 1) na 150 kor., ad 2) na 557 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 100 kor., 
ad 2) 828 kor. 75 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może, m:jący 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, we biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ma- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz ał II. 

Nisko, dnia 22. lipca 1902. 


L. cz E 6/2 (7) (6402 2—3) 
Na żądanie A. E. Schónkera kupca w 
Oświęcimie, odbędzie się dnia 23. września 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 140, licy- 
tacya dóbr Ubereż whl, 91 ks. grt. ©. k 
sądu obwodowego w Stryju objętych, wraz 
z przynależnościami składającemi się z bu 
dynków, inwentarza żywego i martwego 1 za- 
pasów gospodarczych. | 

Nieruchomeść powyższa, wy. tawlona Ba 
licytacyę, jest oceniorą ra 27789 kor 10 
bal , przynal-żności zaś va 19 174 kor. 95 hnl. 

Najniższa ceva wynosi 31.316 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (w; ciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralpy, protokeły oc: nienia 1 t. d.) more ka- 
gdy, mający chęć kupienia. przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 64. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopus'czalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
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wysuienionego i nie wskażą temuż sądowi 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ciężary na powyższej 


amieszkalego. 
C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 27. czerwea 1902. 


L. cz. E. 16/2 (2) (6389 2—3) 

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędno- 
ści we Lwowis, odbędzie się dnia I6 wrze- 
śnia 1602 o godzinie !0 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 140 
lieytacya dóbr Bełejów część I. 1 II. wyk. 
hip. 1. 265 1 266 ks. gr. c. k. sądu obwo- 
dowego w Stryju objętych, Stanisława Br. 
Hagena własnych. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
taryę, są ceenione na 138.8523 kor. 64 hal, 
protokołem z 2!., 22. i 28. maja 1901 L cz. 
E. 86/1 (3), który wedle $. 142 o. e. za 
podstawę się przyjmuje. 

Najniższa cena wynosi 92.549 kor. 09 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
Wo e M protokoły ocenienia it d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 54. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wamia licylacyjnego powstaną, za wiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zarcieszkałego. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 27. czerwca 1802. 


L. cz E. 56,2 (7) (6432 2—3) 

Duia 29. września 1902 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 28, licytarya dóbr Włosań lwh. 
439 ks tab. krak wskiej objętych, w powiecie 
podgórskim położonych, składających się wedle 
protokelu ocenienia z dnia 21. września 1/01 
E. 149/1 (2) z gruntów i budynków gospo- 
darskich i czynszowych. 

Przynależności (inwentarza żywego i 
martw-go) brak. 

Dobra te ocenione są na 80.172 kor. 

. Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 53,448 kor. 

Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w SĄ- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 27—28. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skatkiem podnoszone. 
., Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź ohsenie 
istnieją. bądź w toku postępowania liepiacjj- 
nego powstaną, zswiadamiane będą o dziszych 
wydarzeniach tago postępowania jedynie przez 
przybisie na tablicy sądowaj, jeśli nie mie 
szkają © okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomueniku do doręczeń, W 
siedzibie Sądu msanieczkałago. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 80 czerwca 1902. 


L ez. E 12372 (3) (6448 2—3) 

Dnia 5 w ześnia 1902 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienie- 
uym W „biurze Nr. 14 odbędzie się (icytacya 
realneś i pod lk. 490 w Zamarstynowie pe- 
łożonej wyk hip, l. 48+ ks. gr. gm. kat. Za- 
marstynów objętej składającej się z murowa- 
nezo domu jedne piątrowego, piwnity i cgro- 
dzenia. 

Ni ruchomość powyższa, wystawiona na 
licytscyę, jest ocenioną na 12.000 kor. 

|. Najniższa cena wynosi 6000 kor, po- 
niżej te] ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupna przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. LV. 
tut. sądu. 

Takie prawa, w obec których nisiejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


z dnia 2 sierpnia 102 
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Te osoby, diz których jakie prawa lub 
uleruehomośei bądż 
obeenie już istnieją. “adi w toku postępe- 
wania lieytacyjaeeo powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieskkają w okręgu sądu niżej 
wymieaionego i Bie wskażą temuż sądowi 
pełnomwenika da doręszeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
O k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 
Lwów, deia 25. czerwca 1902. 


L. cz. E. 1462/L (5) (6447 2—3) 

Dnia 29. sierpula 1902 o godz. 9 przed 
południem odbędzia się w sądzie niżej wy- 
mienionym, Oddział HI. licytacya 34 części 
realności whl 302 ks. gr. gm. kat. Kozara 
objętej. 

Nieruchomość tę ocenione na 807 kor. 

Najniższa cena wynosi 53R kor, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skniku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
prz jrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III. 

Bursztyn, dnia 27. maja 1902, 


L. z E 4712 (4) . (6492 1—2) 

Dnia 22. sierpnia 193% o godzinie 10 
prred południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. VI., odbędzie się lieytacya real- 
ności objętej wyk. bip. |. 4% gm Szypowce 
wraz z przynaJeżaościami, składającemi się Z 
konia woza, pługa, dwóch bron, dwóch kos 
i 2 sierpów. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1480 kor., przynależności zaś 
na 181 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi 1107 kor. 54 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjns i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumanta może każdy, ma- ! 
jący chęć kupienia przejrzeć podezas godzin | 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
kiurze Nr. VL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacy* byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
ałyby być już ze skutkiem podnoszone. 
; Te osoby, dla których jakie prawa lui 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
abecnie już :stnieją bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocniks do doręczeń w siedzibie sądu 
ZamieSzzałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 12. lipea 1902. 


L. cz. E. 470/2 (4) (649! 1—2, 
Dnia 22. sierpnia 1902 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. VI. odbędzie się licylacya real- 
ności objętej wyk. hip. 45 gminy Szypowce 
Wraz z przynsleżnościami, składającemi się 
z pary koni, krowy, woza, pługa, 2 bron, 3 
kos. i 3 sierpów. 
l Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenieną ra 4185 kor., przynależności zaś 
na kwotę 590 kor. 20 hal. 

„, Najniższa cena wynssi 3188 kor. 47 hal., 
poniżej tej ceuy Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
majacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. 

, Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
ać do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tlężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wazia jedynie przez przybicie na tablicy sądc- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
penomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Tluste, dnia 12 lipca 1902. 


L. cz. E. 3402 (4) (6458 1—3) 

Na żądanie Anny Struziewicz kupeowej 
w Sądewej Wiszn:, odbzdzie się dnia 15. 
paździermka 1902 o godz. 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4, lieytacya realności objętych wyka- 


zami hipotecznemi I. 128 i 124 i 6/10 części 
realności objętej wyk. hip. 1. 126 księgi 
grunt gminy katastr. Wołczyszczowicee, wraz 
z przynałeżnościami, składzjącemi się z pary 
koni, dwu krów, dwu jałówek, jednego wozu, 
pługa i brony. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1983 kr. 13 hbal., przynale- 
żności zaś na 2490 kor. 

Najniższa cena wynosi 1488 kor. 10 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabulatny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas goduin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 
„ , Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytscyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Sądowa Wisznia, dnia 10. lipca 1902. 
L. 1290. (6498 1—8) 
OGŁOSZENIE. 

Miejscowy Komitet budowy szkoły 
zabaw karskiej i koronkarskiej w Ja- 
worowie G:cąc oddać budowę rzeczo- 
ną w drodze przedsiębiorstwa, rozpisuje 
n'niejszem rozprawę ofertową na dzień 
4 sierpnia b. r. do godziny 12 w po- 
łudnia pod następującymi waruakami: 

1. Cena kostorysowa wynosi 64.000 
koron, licytacya in minus przy której 
należy wnosić oferty w 107/, wadyum 
zaOpatrzone. 

2. Obow:ązex przyjęcia gotowych 
materyałów. 

3. Obowiązek zatrudnienia Wazy- 
stkicu budowianych rzemieśloików i 
robotników miejscowych. 

4. QOsowiązek złożenia 
10.000 koroa. 

5. Komitet zastrzega sobie dowol- 
ny wybór przedsiębiorcy. 

6. Plxny, kosztorys i bliższe wa- 
runki pod którymi budowa w przed- 
siębiorstwo oddzną zostanie, przejrzeć 
można każdego czasu w kancelaryi Wy- 
działu powiatowego w Jaworowie. 

Komite: budowy. 

Jaworów, dnia 29. lipca 1902. 


kaucyi 


L. cz. E. II. 1836/1 (91) (6463 1—3) 

Dnia 20. października 1902 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. VI. 
sądu tutejszego, licytacya realności pod lk. 
312 śródam we Lwowie whl. 297 Miasto ks. 
gr. gm. m. Lwowa na botel urządzonej przy 
ul. Hetmańskiej pod l. orj. 8 we Lwowie 
położnej, z przynależytościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
tzeyę, po strąceniu wartości przedmiotów wy- 
łączonych w sporze O. XV. 573/2 ocenioną jest 
na 878.897 kor. 84 hal, a w tem wartość 
przynależności budynku na 2240 kor. 90 hal., 
przynależności hotelu na 12.697 kor. 74 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 189.448 kor. 50 hal 

Warunki licytaeyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddz. Nr. I 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byčaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sadn najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do Smiaej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź. 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiersonego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałepo. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. II. 

Lwów, dnia 17. lipca 1902. 


L. cz. E. XVII. 587/1 (54) (6497 1—3) 
Tus. edykt licytacyjny z dnia 18. ezer- | 
wea 1902 E. XVII. 587/1 (46) ogtłoszozy w | 
„Gazecie lwowskiej“ w numerze 165 z dnia 
24. lipca 1902 prostuje się jak następuje : 
C. k. uprz. gal. ske. Bank hipoteczny 
w Sprawie powyższej nie jest zastąpiony przez | 
adw. dr. Wilhelma Holzera, przy eależność | 
oceniono na 1506 kor. 10 hał | | 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 26. lipca 1902. 


L. cz. E. 978/2 (3) | (6484) 

Dnia 20. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mieniopym, w biurze Nr. 14, licytacya real- 
ności lwh. 151 ks. gr. gm. kat. Dominikosice. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniorą na 2112 kor. 59 hal. 

Najniższa cena wynosi 1408 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 14. 

Prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezania tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 19. lipca 1902. 
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L. cz. E. 620,2 (5) CK 

Dnia 5. września 1902 o godzinie 9! 
przed południem, odbędzie się sądzie tutejszym | 
biuro Nr. 9, licytacja realności w Brodach | 
wyk. bip. 1476. 

Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na 748 kor. 70 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 394 kor. 35 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsae 
lieytacya byłaby niedopuszezainą należy zgło- | 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 
terminie lieytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjuego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 16. lipea 1902. 


L. cz. E. 1389,98 (6), 5912 (4) í 

W sądzie tutejszym w biutze Nr. 6, od- 
będą się dnia 26. sierpnia 1902 licytacye na- 
stępujących nieruchomoś i: 

1) 38/57 części realności lwh. 177 gm. 
Skała o godz. 8 przed południem oweuionej 
na 1473 kor. 50 hal. 

2) I) realności iah. 132 oeonionej na 
240 kor., ÍI.) połowy reatności lwh. 135 oce- 
nionej na 20 kor., LIL) połowy realności lwh. 
t^e aoonionej na 45 ker., IV.: catej realno- 

sj na 100 kor. i V) 

gm. Olessińce ocenionej 

9 przed połudaiem. 

„ Miżej której sprzedaż 

ad 1) 736 kor. 75 hal., 
ad 2) iy 1UJ Em, ad M) A3 kor, ad IL) 
80 kor., ad IV. 67 kor. i ad V.) 167 kor. 

Warunki licytacyjce i inae cdnośn» do- 
kumenta prz jrzeć mmożna w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

Taris prawa, w obee których niniejsza 
licytacya bylaby niedepuszczalną należy zgłe- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym tès- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchemuści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastapo- | 
wania jadynie przez przybieia na tzblicy sądo | 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej | 
wymienionego i nie wskażą təmuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. e 

C. k. Sąd powiatow „ Oddział | 

Borszczów, dnia 22. lipca AU | 


| „Deutjches Bolfsblatt” vom 21. Juli 1902 
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Upadfości. 


(6311 3-3) 

Obwieszczenie. 

Na dniu 20. sierpnia 1902 o go- 

dzinie 10 rano w mej kancelaryi w 

Jarosławiu sprzedane będą z wolnej 

ręki najwyżej ofiarowującemu, pray- 

sługujące masie konkursowej Aleksan- 

dra Micewskiego, prawa do parceli 

bud. 235 w Krechowie i do stojącego 

ne niej murowanego młyna wodneg :. 

Cena szacunkowa do inwentarza 

krydalnego przyjęta wynosi kwotę 3336 

koron. 

Oferenci zechcą się więc zgłosić 

w rzeczonym terminie ustnie lub pisem- 

nie do mej kaneelaryi, gdzie też i 

wszelkie bliższe wyjaśnienia otrzymać 
mogą. 

Dr. Władysław Jah! 

zarządca masy 
rozbiorowej Aleksandra Micewskiego. 


L. cz. S. 1/98 (188) (6474) 

Uchwałą tego sądu z dnia 10. stycznia 
1898 S. 1/98 (1) otworzony konkurs do ma 
jątku firmy M. W. Susslak & Kalmons Nach- 
folger i do jawnych spólników Majera Wolfa 
Susslak, Leona Brande i Hudi Susslak 1 śl 
Stern, 2 śl. Braude uznaje się po myśli $. 
189 ord. konk. za ukończony. 

O k. Sąd cbwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 11. lipca 1902. 


L. ez. S. 9/1 (179, 180 i 181) (6500) 
W konkursie Jakóba Saudnera zgłosili 
dodatkowo swoje pretensye : 
1. Towarzystwo akcyjne „Flora“ fabry- 
ka mydła 1 świeć w Budapeszcie, 
2. Towarzystwo eskoutowe w Przemyślu, 
celem lizwidacyi i uporządkowenia dodatko- 
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 11. sierpnia 1962, wyznacza się audyen 
ncję na dzień 11 sierpnia 1902 o godzinie 
10 przed południem w c. k. sądzie obwodo- 
wym w Samborze, w biurze V. 
W myśl zapadłej na dniu 9. lipca br. 
uchwały wierzycieli sprzedane być mają nie- 
Ścisgnięte dotąd pretensye tejże masy w 
drodze publieznej ustnej lieytatyi za jakąkol- 
wiek cenę najwięcej ofisrującemu; masa nie 
będzi: jednak ręczyła ani za należność ani za 
ściągalność sprzedać się mających wierzytel- 
NOŚĆ”. 
zawiadowca masy winien będzie wnieść 
podanie o sprzedaż tych wierzytelności w są- 
dzie przynależnym. 

W końcu zapadła przy terminie dnia 9. 
lipca b. r. uchwała ogółu wierzycieli na wy- 
łączenie wciągniętej do inwentarza konkurso- 
wego nołowy realności (budki) pod lk. 110 
w Samborze dzie!nica lwowska poł»żonej, 
własność małol. Sary Fliegner stanowiącej 
i na wystawienie dokumentu w rzeczonym 
względzie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 21. lipca 1902. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 77844/1L. (470 2—3) 
KONKURS. 
1) Na posady ekspedyentów poczt 3 
klasy 2 stopma w Kolędzianach z ryezałtem 
378 koren na służącego. 
Ewentualnie może być powierzoną jarda 
posłańcza 3 rezy dziennie do dworca kolei 
żelaznej w Smańkowczykach i z powrotem 
za wynagrodzeniem 1200 koron rocznie. 
2) w Tucholce, 3 klasy 8 stopnia z ry- 
czałtem 266 koron na służącego. 
Ewentualnie mogą być powierzone jazdy 
posłańcze raz na dzień z Tucholki do Kozio- 
wej i z powroteru, za wynagrodzeniem 1120 
koron i do Smorzzgo za 1000 koron rocznie. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 
Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galieyi. 
Lwów, dnia 26. lipca 1902. 


d p Lala) 
Wyroki prasowe. 
BL. 173. e 6025 
Sm Namen Seiner Młajejtit des Kaijers | 
Dag t f. Qandesgeriht Wien al8 Preh- 
gerit hat mit dem Srfenntnijje vom 25. Juli 
1902, r XXXV. 138/2, auf Xutrag der t. £. 
Staatzanwaltjchaft erfanut, Dağ der Snhalt deg 
in der Nr. 4866 der periodijhen Drudjchrijt: 


(Ubend<Ausgabe; auf Seite 2, Spalte Z, enthal- 
tenen AUrtitelg mit der Aufjdhrijt: „Der Antife- 
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mitiemus im Dfficiersforp3" in der Stelle von 
„Gines Tages erzählte” bis zum Schlujje das 
Verbrechen nah $. 64 St. 6. begründe, 
und e8 wird uah $. 498 St. P. O. dag Ber- 
bot Der Weiterverbreitung Diejec Drudidrift 


Suli 1902, Pr. 44/2, die Weiterverbreitung der 
Nr. 166 der geitjchrijt: „Gablozner Tagblatt " 


(pom 22, Juli 1902 wegen der Stele von 


„pausfnechhtnaturen taugen” bis „Rom“ (legte 
Beile) der Notig mit bor Aujjchrijt. „Neuz 


auśgejprocheu, die von der f. É. Staatganwali= | jtabt a. T.“ nah $. 802 St. ©. verboten. 


fdhajt verfügte Bejchlagnahme nach $. 489 St. 

W. O. beftótigt und gemaj $. 37 pr. G. auf Die 

Bernichtung, der faifierten E©remyplare erfannt. 
Wien, am 25. Juli 1902. 


Dag f. l Krei- alż Preggeriht in 
Bnaim bhat mit dem Erfenntniffe vom 25 Juli 
l-UŻ, Pr. VIL 6/ż, die Weiterverbreitung der 
Nr. 167 der geitjdhrijt: „Bnaimer Tagblatt“ 
vom 24. Juli 1902 wegen der in dem tie 
fel mit der Ueberjchrijt: „Gingejendet" enthal- 
tenen Stelle von „Wiffen fie denn niht” big 
„einen Finger an einen Pflug oder Drejchfjlegel 
gelegt” nad) $. 302 St. 6. verboten. 


8. 174. [6469] 
Sm Namen Seiner Majeftät des Raijer ! 

Das É. t. Qandesgeriht Wien als Prep- 
gericht hat mit bem Ertenntnijje bom 26. Juli 
1902, $r. XXXV. 140/2, auj Antrag der f. E. 
Gtaatsanwaftjchaft eréannt, daj der Inhalt 
beg in der Nr. 9 der periodifhen Drudfhrift: 
„reie Deutjche Bolfswacht" vom 23. uli 
1902 auf Seite 5 unter der Rubrif „Sdwlage 
und Streiflichter" enthaltenen Nrtitels mit der 
Ueberjchrijt: „Der rómijche Proving“, und 
gwar 1. in der Stele von „Sn Ling wird ein" 
bis „Gott glaubt” und 2. in der Stelle von 
„Sin Wtenjd, der“ bis „au fein das Ber- 
gehen nah $. 303 St. ©. begriinde, und eg 
wird nach $. 493 Gt. W. D. das Verbot der Wei- 
terverbreitung Diefer Drudjchvijt auśgejprochen, 
bie von der f. t Staatsanwaltjhajt verfügte 
Bejchlagnahme nach $. 489 St. P. O. beftä- 
tigt und gemój $. 37 Pr. ©. auf die Bernichtung 
der faifierten Cremplare ertannt. 

Wien, am 26. Juli 1902. 


Dag £. f. Qandeg- als Prekgericht in 
©riejt pat mit dem Erfenntnijje vom 27. Juli 
1902Br. IX. 173/2 bie Weiterverbreitung Der Nru. 
27 und 28 der Heitjchrijt: „LAsino* ddo. 
Jom, 29. Juni und 6. Juli 1902 nah S$. 
802 und 3803 St. ©. verboten. 


Das T. É Qande- als Preggericht in 
„unsbrud bat mit dem Ertenntnijje vom 25. 
guli 1902, Br. V. 53/2, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 31 der Śeitjchrijt: „Der Sherer“ 
vom 3. Auftedlugujt 2015/1902 wegen deg 
Bildes auf Seite 2, darftelend friechende Ge- 
ftalten mit langen Śdpfen, von einem fatholi- 
jhen Geiftlihen gelenit; wegen der Stele un- 
ter Der Uberjchrijt: Freilicht-Betrahtungen” 
auf Seite 2 von „Warum Dag Haften” big 
„übrig bleibt“; wegen des Mrtifeis : „Die Moral 
der Autorität” von „Derjelbe Geift, welcher” 
biś „unglüdlih machte“; von „Was gerechter 
arijcher Moral” bis „Onade entmannt”; wegen 
des Gedichtes: „Heiligtumsfahri" von „Zu 
Aachen, der alten” bis „nod mebreres fagen”, 
von „Dod wenn ein fwarzer” big „werd id 
dejperat* nah $$. 122 b nnd 303 St. ©. 
verboten. Erea i 

Dag I f Kreis- als Prekgericht in 
©ger Bat' mit bem Crfenntnifje bom 26. Juli 
1402, Pr. 31,8, bie SBeiterverbreltung der 
Nr. 57 Der $eitjchrift: „Graśliger Nachrichten" 
vom 22. Juli 1902 wegen der Stellen bon 
„łan betrachtet dieje” bis „Türe Draugen 
jind“ nad §. 65 a St. G.; vom „Alter Ge- 
fimiungógenofje" bis „und Sehen vergeht” nach 
$. 302 Gt. ©. verboten. 


|. aś E E freis< ol8 Prekgeriht in 
Reichenberg Bat mit bem Grfenutnijje vom 23. 
Suli 1902, Wr 42/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 166 der geitjhrijt: „Włore 
chenftern-Tannivalder Nachrichten" vom 20. 
Suli 1902 wegen der Stele von „Nochmals“ 
bis „er gerichtet ift” ber Notig auf Seite 4 
nah §. 300 St ©. verboten. 


Das É f. Rreiz- als Wrepgerichł in 
Reichenberg Dat mit dem Crfenntnijje vom 26. 
guli 1903, Pr. 4 f2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 166 der Zeitjchrijt: „Morhenftern- 
Zannwałder Nadhridhten* pom 22. Suli 1902 
wegen Dev Stelle von „Gjaustnechtnaturen tau- 
gen“ bis „Rom“ (legte Beile) der Notiz mit der 
Aufidrift: „Renftadt a. T.“ nah $. 302 St. 
©. verboten. 


Das f. t. Kreis- als Preggericht in Nei- 
chenberg Bat mit dem Grfenntnijje vom 23. 
„uli 1908, «r. 412, bie Welterwerbreltung der 
Nr. 166 Der Zeitihrift: „Gablonzer Tagblatt“ 
vom 23). Suli 1902 wegen der Stelle von „Stoch: 
malg” biś „er gerichtet ift" der Jtotig auf Seite 
4 nah $. 300 Gt ©. verboten. 


Tag f E Kreis- als MPrekgeriht in 
Reichenberg Hat mit dem Erienntnifje vom 26. 


$ 
i 
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Das f. f. Kreis- alg Prekgeriht in 
Tabor Hat mit dem Ertenntnijje vom 26. Juli 
1902, Pr. 8/2, die Weiterverbreitung der Mr 15 
der Zeitjchuijt: „Straz lidu“ vom 25. Juli 1902 
wegen Der Stele von „Z tri tajnych" big 
„fikovy list“ und von „My svatek“ Di „si 
koupi zid“ deg Mrtifelż rejpełtine Gedichtes : 
„My tri” und wegen der Stele von „Odveta 
za Zatec“ big „byli beemocnymi* des Artifers : 
„Hrst vzpominek* nadj $$. 516 und 305 Gt. 
©. verboten. 


Das É. f. Randeg- ala Prekgerihi in 
Brünn Bat mit dem Grtenntnijje vom 26. Juli 
1902, Pr. I. 342, bie Weiterverbreitung der 
Nr 3O der Zeitjhrift: „Albeujchje Bauern- 
Beitung” vom 26. Juli 1902 wegen des Mr- 
titels: „Der Zónbat der Priefter“ nach $. 303 
St. ©. verboten, 


Kuratele. 


L. ez. P. 129/2 (1) (6369 3—3) 
Ołeksa Gawrylek uznany niedołężnym. 
Kuratorem ustanowiony Iwan Sawczuk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 7. kwietnia 1902. 


L. cz. P. 277,2 (4) (6891 3—3) 
Maryanna Sowa i Anna Sowa z Błonia 
uznane umysłowo niedołężaymi, a kuratorem 
ich ustanowiony Wojciech Wojcik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. lipca 1902. 


L. cz P. 422 (2) (6394 3—3) 
Daniel Romaniuk z Poburzan został od- 
dany pod kuratelę. 
Kuratorem ustanowiono Iwana Przy- 
stawskiego z Poburzan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 24. maja 1902. 


L. cz. P. 140/2 (5) (6406 3--3) 
Marko Kuziów z Worochty uznany zo- 
stał umysłowo chorym, a kuratorem jego usta- 
nowiono M.ehała Kuziów z Worochty. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 31. marca 1902. 


L. cz. P. 148,2 (2) (6396 3—3) 
Iwan Biłous z Chorostkowa został uzna- 
ny umysłowo chorym, a kuratorem jego usta- 
nowiono Iwana Proćków syna Stefans z Cho- 
rostkowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 3. maja 1902. 


L. ez. P. 54/1 (20) 
Ogłoszenie. 
Dla umysłowo chorego Gimpla Rotten- 
streicha ustanowiono kuratorem Seliga Frie- 
dera z Przeworska. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 17. lipca 1902. 


(6421 3—3) 


L cz. P. 73/2 (1) (6427 3—3) 
Geo:g Kóstler z Machlińca uznany zo- 
stał umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Józefa Kóstlera z Machlińca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zurawno, duia 138. czerwca 1902. 


L. cz L. 8/2 (15) (6397 3—3) 
Michał Dziedzice po Jakóbie i Błażej 
Dziedzice ze Strzelczysk z powodu marnotraw- 
stwa oddani zostali pod kurate'ę, a Biażej 
Wiącek ze Strzelezysk ich kuratorem us ano- 
wiony został. 
O. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 23. maja 1902. 


L. ez. P. 101/2 (6) (5955 3—5) 
Maryanna Kołacjak z Ochotnicy uznana 
marnotrawną — kuratorem j-j zamianowany 
Jan Sikora z Ochotnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 4. lipca 1902. 


IL. cz. P. 148/1 (7) (6459 2—5) 
Michał Dutko z Artamowskiej Woli 
Lon umysłowo chorym. 


| Kuratorem jego ustanowiono Iwana Dat- 


ka z Artamowskiej Woli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 14. grudnia 1901. 
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L. ez. P. 86/1 (12) (6449 2—3) 
Jadwiga Bista z Kościelca za umysłowo 
chorą uznaną została. , 
Kuratorem Karola Bistę ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
O*rzanów, 1. kwieinia 1901. 


L c. P. 169/2 (8) (6488 1—3) 
Jan Gruszkoś z Moderówki umysłowo 
chrym uznany. Wojciech Gruszkoś kurato- 
ren jego ustanowiony. 
C. k Sąd powiatowy, Oddzial I. 
Krosno. dnia 5. czerwca 1902. 


L cz. P. 97/2 (3) (648! 1—3) 
Hawryło Fedorów z Pochówki uznany 
marnotrawnym, kuratorem jego Nykoła Hry- 
oriw syn Wasyla. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 29. czerwca 1902. 


L. ez. P. 275/2 (4) (6476 1—3) 
Maryanna z QCzerwińskich Łabędziowa 
2 Łękowicy marnotrawną uznana a kuratorem 
Jej Jan Jasiea gospodarz z Łękawicy usteno- 
Wiony został. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. lipca 1902. 


L, ez. P. 280/2 (11) (6477) 
Karol Rutkowski emeryt sekretarz są- 
dowy marnotrawuym uznany, kuratorem 
yJgmunt Kowalski sekretarz sądowy ustano- 
Wiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 9. lipea 1902. 


L. cz. hip. 1316/2 (6410 3—3) 
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Anny 
Kapuścińskiej ustanawia się kuratorem Józefa 
telmacha i temuż uchwałę z 18. grudnia 
1901 1. hip. 22491 wraz z dekretem się 
Wręcza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Nisko, dnia 14. czerwca 1902. 


A. 114/2 (4) (6409 8—3) 

$ C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Marya Kosmy- 

Na zmarła przed 27 laty w Postołówce bez 

ASA rozporządzenia ostatniej woli. 
lędzy innymi powułaną jest do tego spadku 
atrona Kosmy na. 


L. CZ. 


Gdy miejsce pobytu Matrony Kosmyna | 


bie jest znane, przeto wzywa się ją, by w 
Uągu roku od daty tego edyktu licząc — do 
Spadku się oświadczyła, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dla niej kuratorem 
Iwanem Kosmyną w Postołówce przeprowa- 
onym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 2. kwietnia 1902. 


L. cz. T. 30/1 (8) (6414 3—3) 

W roku 1546 opuścił Autoni Dreli- 
Chowski syn Marcina Drelichowskiego i Tekli 
4 Kamińskieh Drelichowskiej we Lwowie za- 


9 


„L. cz. ©. I. 151/3 (D) 
: Przeciw Henriemu Barrethowi, którego 
; miejsce pobytu jest nieznane, 
skach przez Karula Dienera, właściciela dóbr 
w Wiedniu pozew o rozwiązanie kontraktu 
dzierżawy z daty Przemyśl 12. paźd:iernika 
1685 i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 5. września 1902 o godz. 11 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw Henriego Bar- 
retha, ustanawia się p. Franciszka Dępickie- 
go e. k. notaryusza w Lutowiskach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub p-łnomoenika nie zamia- 
nuje. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 19. lipca 1902. 


O E åo 


L. cz. IOA (3) _ (6461 1- 3) 
Wandę Antoninę 2 im. z Méeiszów 
Gutkową uznaje się za niewiadomą O” 
kuratorem jej majątku ustanawia się Henryka 
Wolanina z Ulanowa. 4 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 26. lipca 1902. 


L. ez. A. 187/01 (4) 6460 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Skałacie podaje 
do powszechnej wiadomości, iż Petronela 
Qzerwińska zmarła na dniu 16. grudnia 1881 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Sąd nie znając miejsce pobytu Jaśka Ozer- 
wińskiego i Teresy zam. Fojer wzywa się ich, 
by w przeciągu jednego roku, licząż od daty 
tego edyktu, zgłosili się w tymże sądzie lub 
też pisemnie wnieśli oświadczenie się do 
spadku w przeciwnym bowiem razie postępo- 
*anis spadkowe przeprowadzonem Zostanie 
z dziedzieami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Mikołajem Baran dla nich ustanowionym. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 27. marca 1902, 


L. cz. O. II, 243/2 (1) (6512, 

Przeciw Ewie z Szymańskich Habarskiej 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnieśic- 
| eym został do sądu tutejszego przez Jakóba 
Szymańskiego pozew o własność 1/12 części 
spadku po Aszqzaeju Szymański. 

Na skutek pozwu tego wyznaczono ter- 
min na sa dzień 8. sierpnia 1903 o godz. 
it"/j, rano. 

Celem strzeżenia Ewy Haberskiej, usta- 
nowiono kuratora w osobie adw. dra Popiela 
w Bochni. 

Tenże kurator zastępywać ją będzie 
w rzeczonej Sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło - 
si lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, daia 15. lipca 1902. 


L. Cz. Cw, 512/2 (1) (6439) 
| „Przeciw Wolfowi Kroknerowi ze Stró- 
żówki, którego miejee pobytu jest nieznane, 


mieszkałych jako czeladnik stolarski Lwów | wniesionym został do e, k. sądu obwodowego 
l udal się za granicę, a mianowicie do War-| w Jasle przez Dawida Fassa pozew o wyda- 


Sawy skąd ostatnie wieście o nim w roku 
848 nadeszły. 

. Od tego czasu zaginął wszelki ślad o 
lim, a tylko wedle niczem nie popartych 
brzypuszczeń miał Antoni Drelichowssi brać 
dział w powstaniu w r. 1863, 

Gdy jednak i od tego czasu już minęło 
,Juagane ustawą cywilną w §. 24 80 to 
„Cie przeto przy zachodzących warunkach $. 
ust. z 16. lutego 1888 Nr. 20 wdraża się 


prośbę Magdaleny Kozłowskiej,, Karola | 


a 
Gruszki, Jana Gruszki, Grzegorza Hutyńkie- 
icza vel Chotyńkiewicza, Franciszki Groms- 
Owskiej i Karoliny Kozłowskiej z dnia 6. 
dpea 1901 I cz T. 30,1 (3) postępowanie 
kzęlędem uznania nieobecnego z życia i 
lejsca pobytu Antoniego D elichowskie::0 
zmarłego i wzywa się wszystkich, którzy 
< Wymrenionym Antonim Drelichowskim rożją 


lonemu niżej sądowi lub kuratorowi, którego 
Ta niniejszem w osobie p. dr. Aleksandra 
biera, adw. kraj. we Lwowie ul. K-prrnika 
|" 25 zamieszkałego ustanawia, donies i. 
| Antoniego Drelichowssiego wzywa się, 
Aby w ciągu jednego roku od dnia ostatniego 
jStoszenia w urzędowym dzienniku „Gazety 
«wowskiej* przed wymienionym niżej sądem 
dęż Jawił, lub w inny sposób o swoim życiu 
niósł, 
E.. Po tym dniu sąd na ponowną prośbę 
| Diosek na uznanie za zmarłego załatwi. 


IA Koszta przez p. adw. dr. Schiera likwi- 


Wane po ukończeniu postępowania przyzna- 

Zostaną. 

O.k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 5. lipca 1902. 


nie nakszu zapłaty sumy 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano żądany 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Wolfa Kroknra, 
ustanawia się p. dr. adw. Pawłowskiego w 
Jaśle kuraterem. 

"Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia il. lipia 1902. 


Przeciw p Jędrzejowi Szpak, przedtem 
w Hałuszczyńesch zamieszkałemu, którego 


| Rkąkolwiek wiadomość, aby o tem wymie- | mi jsee pobytu jest nieznane, wniesiony: Z0- 
[7 do e k, sądu cbwodowego w Tarnopolu 


przez Zakład kredytowy dla handlu i przemy- 
słu w Pedwołoczys.s:h p zew o 400 koron 
z przy | 

Na podstawia pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 27. marea 1902 do l. ez Ów. 
458/2 (1). 

Clem strzeżenia praw pozwanego Ję- 
drzeja Bzpak, ustanaw.a się Pana adw. Dr 
Jonasza Mantla w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże k rator zastęp.wać będzie po- 
«wanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cn się sam w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 17, lipca 1902. 


iiiI 


(6489 1—3); L. cz. O. III. 297/2 (1) 


] 7 wniesionym | miejsce pobytu je-t wies: 
został do e. k. sądu powiatowego w Lutowi- | stał do e. k. sądu powiatowego w Rezwado- 


Przeciw Józefosi  Burdzemu, 


uane, wniesionym zo- 


wie przez Izraela Gartena w Rozwadowie 
pozew o fizyczny podział realnoś i whl. 176, 
443, 445 i 446 ks. gr. gm. kat. Jamnica 
objętych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę ua dzień 29. sierpnia 1902 o godz. 
9 przed południem. | 

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się p. Ludwika Miąsika c. k. notaryusza w 
Rozwadowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Bur- 
dzego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpięczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 25. lipca 1902. 


i ez. IV. 22795 (235) | (6441) 
Podaje się do publicz«ej wiadomości, 
Że dla nieznanych z miejsca pobytu Reizi 
Horowite, Sa'amona Sshniettlicha, Jendy 
Boili Schaz i Racheli Stup, celem doręczenia 
dla nich tus. zehwały z ania 7. września 
1901 1. cz. IV. 227/95 (217) wsprawie spadko- 
wej po bł. p Izraelu Horowitzu wydanej, 
tudzież dalszych w tej sprawie wydać się 
mających uchwał, ustanowiono kuratorem tut, 
adw. dra Joachima Bisdera, który powyższych 
ma na ich koszt i niebezpieczeństwo tak długo 
rastępywać będzie, dopóki się w sądzie tut. 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie wymienią. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 10. maja 1902. 


L cz. ©. IL 29%2 (1) (6487) 

Przeciw niewiadomemu z pobytu Wi- 
ktorowi Czuchryńskiemu z Żeglec, wniesio- 
nym został do sądu powiatowego w Krośnie 
przez Julisenę Czuciryńską pozew o zapłatę 
485 kor. 

Wskutek pozwa wyznaczono rozprawę 
na 14. sierpnia 1902 godz. 9 rano, b:uro 
Nr. 5. 

Dla strzeżenia praw pozwanego, ustana- 
nowiono p. dr. Roberta Pawłowskiego, adw, 
w Krośnie kura orem. 

Kurator będzie zastępywał pozwanego 
dotąd, dopóki w sądzi: się nie zgłosi lub 
pełnomoeniia nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, 9. lipca 1902. 


L. cz. ©. XXIII. 539/2 (4) (6496) 
Przeciw nieobucnemu Eli>szowi Hirsch- 
horn, wawsłi firma Elster & Topf we Liwo- 
wie przez adw. dra Mayera we Lwowie po- 
zew © 397 kor. 97 hal. 
Ustna rozprawa odbędzie się 21. sier- 
pnia 1902 o godz. 9 rano w sali IV 
Ustanowiony dia strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Rubin Sokal we 
Lwowie będzie go zastępował, do,okąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustano 1. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXIII. 
Lwów, dnia 6. lipca 190. 


L. cz. ©. 201/2 (1) (6482) 

Przeciw Michałowi Biłasówi, roluikowi 
z Mokrego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, Wilesionym, został do e. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Petra Bilasa 
rolnika w Mokrem pozew o 140 kw. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono, au- 
dyenryę do ustnej rozprawy na dzień 2%. 
sierpnia 1902 o godz. 11 przed południem, 
do tego sądu biuro Nr 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi- 
chała Biłasa, ustanawia się p. Jana Wacker- 
mana w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rezone) sprawie na jego koszt 
i niebezpioczeństwo, dopóki on sam w sẹ 
dzie się nie zgłosi lub pełnomacnika nie za- 
mianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 20. lipea 1902. 


w dm 
siray. 
L. cz Firm 244 Stow. I. 22/11 (6404 3—3) 

_ Obwieszezenia. 

Wpisano da rejestru stowarzyszsń za- 
robkowych i gospodarezych przy firmie: 
„Vorst huss- und Oredityerein für Handel und 
Gewerbe registrirte Genossenschaft mt bə- 
scbrāckter Haftung in Zaleszczyki* (Towa- 
rzystwo zaliczkowe i kredytowe dla handlu 
i przemysłu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Zaleszezykach*, że na 
nadzwyczajnem walnem zebraniu dnia 24. 
czerwca 1902 odbytem, uchwalonem zostało 
rozwiązanie i likwiducya powyższ go stowa- 
rzyszenia, że likwidatorami stowarzyszenia 
zamianowani zostali dotychczasowi dyrektoro- 


(6490) wie Michał Kohn, Feibisch Noe 2 im. Niss- 
którego | brauch i Dawid Harnik, którzy firmę likwi- 


dacyjną w ten sposób pedpisywać będą, że 
do firmy dotychczasowej iako firma likwida- 
cyjoa oznaczonej swe nazwiska dołączą. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 5. upea 1902, 


stow. II. 104 
(6356 3—3) 

Towarzystwo kredytowe w  Dubiecku, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, rozwiązało się uchwałą nadzwyczaj- 
nego walnego zgromadzenia z dnia 6. maja 
1902. Likwidacyę przeprowadzi dyrekcya. 
Wzywa się wierzycieli tegoż towarzystwa aby 
się do niego zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Przemyśl, dnia 19. lipca 1902. 


L. cz. Firm. 2422 


L. cz. Firm. 950 stow. II. 79 
Ogłoszenie. 

Wpisano dnia 5. lipca 1902 w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Galicyjskie Towarzystwo ma- 
gazynowe dla produktów naftowych we Lwo- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką*, że prokurę udzielono p. Jó- 
zefowi Przybyłowiezowi, który firmę stowa- 
rzyszenia tylko łącznie z jednym z dyre- 
ktorów i z dodatkiem p. p podpisywać 
będzie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1V. 
Lwów, dnia 5. lipca 1902. 


(6467) 


L. cz. Firm. 983 Stow. II. 139 
Ogłoszenie. 

Dnia 11. lipca 1902, wpisano w reje- 
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych przy firmie: „Bank handlowy, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką we Lwowie“, że na walnem zgroma- 
dzeniu członków odbytem dnia 24. czerwca 
1902 uchwalono zmiany S$. 1, 2, 3, 4, 5, 
7, 8, 11, 19, 20, 21, 23, 24, 38, 89, 41, 
42, 43, 44, 45, 46, 49, 50, 5l, 53, 54, 55, 
56, 57, 58, 61, 63, 64, 65, 76, 77, 78, 83 
statutu w sposób w ziożonym w aktach 
protokole tegoż walnego zgromadzenia poda- 
ny i zupełne wypuszczenie $$. 12, 15, 14, 
17, 18, 22, 25 do 37, 67, 69, 7L, 73, 86, 90 
statutu, że wedle zmienionych postanowien 
statutu jest obecnie przedmiotem przedsię- 
biorstwa: 

a) dostarczanie członkom na umiarko» 
wany procent gotowych pieniędzy potrze- 
bnych im do obrotu w handiu, przemyśle, 
rzemiośle i gospodarstwie, 

b) podniesienie przemysłu w Galicyi 
i na Bukowinie przez zakładanie przez człon- 
ków fabryk i warstatów celem przerabiania 
produktów rolnych, lasowych i górniczych 
oraz innych surowych materyałów, 

©) popieranie przemysłu domowego 
członków przez umożliwienie zakupna suro- 
wych materyałów, dawanie zaliczek na goto- 
we towary i staranie się o zbiorowy korzystny 
eksport wyrobów za granicę. © 

d) pośredniezenie przy zakupnie i sprze- 

daży, nieruchomości, bydła, nierogacizny i 
produktów zwierzęcych, tudzież przy dosta- 
wach dla e. k. armii i instytueyi publicznych 
na rzecz swoich członków, 
i e) udzielanie członkom kredytów; i za- 
liczek celem podniesienia chowu i handlu 
bydłem, nierogacizną, mięsem, ziemiopłodami, 
produktami lasowymi i górniczymi i ułatwia- 
nie eksportu tychże, 

f) dostarczanie członkom wiarygodnych 
informacyi co do taryf kolejowych o targach 
krajowych i pozakrajowych, udzielanie wska- 
zówek co do obesłania targów tak co do 
miejsca jak i czasu, 

g) udzięlanie członkom bezpłatnych 
informacyj i pouczenie we wszystkich dzia - 
łach asekuracyjnych a to na życie, od ognia, 
gradu i t. d. tak eo do taryf i kombinacyj 
jak co do działalności pojedyńczych towa- 
rzystw nsekuracyjnych, 

h) założenie składów tak w obrębie 
miasta Lwowa jak i na prowineyi materya- 
łów surowy:h, produktów rolnych, lasowych, 
góruiczych, przemysłowych, maszyn rolni- 
czych i innych narzędzi dla członków 
stowarzyszenia, — Żz dalej obsenie dyrekcya 
składa się z trze:h dyrektorów i dwóch 
zastępców, wytieranych przez walna zgro- 
madzenie na 15 lat, którzy podpisują firmę 
w tem sposób, iż pod bram eniem firmy 
umieszczają sws podpisy dwaj członkowie 
dyrekcyi a odpowiedżialność członków jest 
ograniczoną do dwukrotnej wysokości dekla- 
rowanego udziału, wreszcie że w miejsce 
dotychczasowej dyrekcyi wybrano na czas 
do roku 1918 Józefa Baara, dra Wiktora 
Ungara i Karola Lewickiego dyrektorami, a 
Ludwika Lewiekiego i Hipolita Śliwińskiezo 
zastępcami dyrektorów. 5 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 1i. lipca 1902. 


(6464) 


JLoleje polne, 
Koleje lagowe, 
Koleje liniowe, 
Koleje elektryczne. 


BS Otwarte 
w Pasażu Mikolascha 
cą. uilcy $Eżetej) 
Najnowszy francnski 


Chromo-fFotoskop 


Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. == 
Widoki natury == podróże = Słolice świa” 
ła == Wyprawy naukowe == Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyi == 
Sztuka i nanka == itd. itd. 

= Zmiana obrazów co tygodnia == 


00 27-go lipca 

Paryż w 1900 roku. 
Wstep 1O et. 
Otwarte 60 10-tej rano 


Drobne agiczzenia 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Ul 


anowie studenci szkół średnich znajdą dobre 
umieszezenie przy ulicy Dominikańskiej lo p 
numer drzwi 10 


H tanie karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litografia stauropigiań- 
ska l. 9, wizytówki juź od 1 zł. i wyżej. 


F ina naturalne czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, biszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


a e uk. 
Edmunda Riedie, Lwów, 
Sprzedajemy następujące książ -i jek 
długo zapas starczy po cenach zmaczmie 


zmiżonych. 
Laskowski, Zużyty, kartki z życia, dawniej 
kor., cena | kor. 
Junosza Klemens, Wnuczek, i inne nowele 
i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, Ułudy, powieść współczesna, dawniej 
4 kor. cana 1 kor. 


Miecznik, OQwanes Ohana, powieść, dawniej 
á kor., cena l kor. 


Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

15 kor. wysłane zostaną za nadesłariem % 
kor. 56 hal. przekazem pocztowym. 
Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana. 
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ZEE 
«e 


Na 


WER" Ogłoszenia do 


w 


miesięcznik muzyczao-nutowy 


wszystkie 

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 

deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 

pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 

ratę z dostazą w miejscu lub wysyłką na prowincyęe, po 

cenach redakcyjnych 

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pssaż * $ imans $. 

SZYSLE Gui 


LE ady Li 


iU 


Wiktor Jasiński 


Generalna reprezentacya i 
fabryk kolei wazkoterswych ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul Słowaąckisgo 1 2. 


Siebie gięte. 

Bracia Tercyarze św. Franciszta posfu- 

gujący ubogim, Lwów, ulica Kepa- 

rowska 15 — wózek zabiera mobie de 

naprawy i rogwozi naprawione i nowo 
zakupiona. 


- PIZZA ZYDZI ZEZRZZAKZEE 
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TUTKI ; 
2 zə specyalnej bibułki ż 
4 : £ 
Ani Aa 

ZA 3 i 
! , cz są powszechnie E 
3 e -g uznane za uajlepsze ! $ 
f o? Wszędzie do nabycia. ¥ 
i Fabryka: Lwów, Mickiewicza 2, - 
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zawiera: 


Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny. 


Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsce kąpielowych. 


Geny biletów jazdy. 
Mapę sytuacyjną. 
Dział informacyjny etc. ete. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach. 


pa Cena I2 ctb. = 
„Le Figaro“ 
„Gil Blas“ 

„Le Journal“ 


kazdego daia 
„Le journal pour tous“ 
„Gil Bias illustré“ 


każdego tygodnia 
do mabycia w biurze gazet i ogłoszeń 


SŁ Sokołowskiego 


we £wowie, Pasaż Jlausmana 9. 


Przez czas kąpielewy przyjmuje również 
abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości. 


P 


| 


RA Wa) LIETI OBIE È AR i ZANA TWE FRZ KIA ESI OE GEEA TWŻOZAZ IIA MWŻZ 


TIMESA = 


pompy 


wszelkiego rodzaju do celów domo- 
wych i publicznych, gospodarstw, 


Stowarzyszenie komandytowe 


Koleje drugorzędne, 
Eoleje dojazdowe, 
IZoleje przencéne, 


Aptekarza Thierrege (Adolfa) LIMITED 


prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszezenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakie się do niej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. Aptekarz Thierry (Adolf LI- 
MITED w Pregrada przy Rehitsch - Sauerbrunn. -— Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy- 


palony, znak ochronny i firmę. 


Mandel herbaty i kawy 


sj ni E, 
EDI 
wą Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny, 


poleca najlepsze gatunki 


pakemit l lemy się, Góomdwiesia x prowis 
het 


agi 


najnowszej ulepszonej 


budowli i przemyslu i zwykłe ciężarne Wag 


i fabrykacya maszyn 
Izatalogi gratie i franko. 


 Garvens, Wiedeń, 


L, Schwarzenbergstrasse 6. i, Wallfischg. 14. 


si wysyia mię odwrotną puaziy 


Lokomotywy, Wagony. 
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F 


ło a R 


war 


LUNDA BMIEDLA 


polecą 
siexwpaóe u smaku azystyma i aromatycznym, kłóry 
ETT rozuyła fronko opłacony do Zsźdej stacyi 


posztowej, 49], kilogr. w woreczku: 


PY "l. kila Oo 150! Portoxiso . . a . ma 8— h kl. =.) 
n BŁ 2. | Cuba grabo ziarnista „ 950 „ —.96 

5 5.—| Oeyicn zialcna „10% „ 1— 

2 == „ prediis . „1040 „ 10% 

p — a  grunoziarnista „ 10.75 , 105 

a 3.30 „ porłowe . . „AGB a LUS 

n Mocoa arabska srota, „10.76 „ 1.08 

1.89 | Jawa ziote . ne LOND o a SEO 


kon- 


strukcyi i Wagi decimalne 


i mo- 


stowe z drzewa i żelaza, do 
celów handl., fabrycznych, 
gospod. i innych przemysł. 


Ouzymać możua w handlach maszys, towarów żelaenych, artykułów techni- 


czaych i u przedsiębioreów budowania studzien i t. p. 


Najlepsza 
Tutki -* 
Bibknjki 


„Meloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe newości muzy- 
czne, tramskrypcye oporowe, komyozycye salonewc, utwory na 
4 rece, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 

U wory rozmaitego stopnia trudności, epalcowanc, nada- 
sowania w celach pedugogisznych i do gry salonowej. 
koło 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
- 5 utworów na fortepian i jeden do spiewu lub na skrzy- 

Każdy utwor drukajo się w vddzielnej okładce, 


Jące się Go zasi 


3 ue od utworów swojskich, Badakcya, w wdiurg ukuzy wania się ware 
teselewych nowości zagrawicznzch, podaje takowe miezwiuczułey tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: „bibliotekę wyBorowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wyttamych i dostepnych pod weględem trudności dla najszerszego ogółu, 
Inioiesujączgo się dobrą zaużyką 

Cena prowumiorsty: we Lwowie i ga prowineyi z przesyłką 
p t n . z n ha . ý = P A “w 
pocztową: kwartalnie 23 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
rocznie 8 zł. (16 kor.). 


Ekspodycya „Mselomana” dla Galicyi: 


CWI. 


poświęcony nowościom muzycznym swojskich i zagranicznych Sekołowekiogo biuro dzienalków we Lwowie Pasaż Hansmana 9. 


kempozytorów 


kęmyleia z reku zorzjego nahywsź mużma o ls zapes Siargzy ge nania 8 zł. (I6 kor.) 


Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MEŁOMANA* Lwów, Pasaż Hausmena Nr. 9. — Pronumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


Z śrukszwi Wł. Pozińskiego, ul, Osermiockiege i. 14 Telefon Nr. 527. 


ER PER CZY PETZ TERA 


(Zarica WŁ J. Wakar]. 


ERZE TPŁ: 


Pspier lakryżi gapieru J Frsłkswskich. 


